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Wychodzi codziennie o godz. 7. rano, 
w poniedziałki i dnie poświąteczne 
o godzinia 4. popołudniu. 
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ma było w Czechach agitować na wlasną 
rękę, gdyby zwycięztwo ceutrulistów było 
tam na każdy sposób niewątpliwe; a posu- 
wa się ona jeszcze dalej, bo zarzuca mu, iż 
wbrew zasadzie centralistów i postępowym 
pojęciom wywiesza sztandar „narodowo-nie- 


Od Administracji. 


Prenumerata na Gazete Narodową 
wynosi: na prowincji : 


od 1. do ostatniego grudnia 1 złr. 70 ©. | miecki*, podczas gdy w Austrji u Niemców 
„ l. grudnia 1871 do osta- jest możliwe tylko stronnictwo „austrjackoł 
tniego marca 1872 6 dr. 70 c. | niemieckie", że zatem popełnia ono zdradę 


stanu na Austrji, a nadto „chce ono swoją 
wyższą, czyściejszą niemieckość okazać więk- 
szą sympatją dla uroszczeń tych, co 8Ą naj: 
zacieklejszymi Niemców wrogami, tj. Po- 
lakow.* 

Ciekawem jest, że właśnie Nowa Presse 
agitowała za porzuceniem hasła „austrjacko- 
niemieckiego* zamienieniem się centralistów 
w stronnictwo  „narodowo- niemieckie”, i że 
o gympatjach pp. Koppa, Gran.tscha i Men- 
gera dla Polaków nietyłko nic nie wiemy, 
ale owszem znamy ich ze słów i czynów 
jako najzacieklejszych naszych wrogów, tak 
up. na Szlązku. 

Ze wystąpienie ostatnie tych „Młodych 
Niemców“ krzyżuje działania centralistów 
starej daty, to pewna, i ze swego stanowi- 


w miejscu > 
od 1. do ostatniego grudnia 1 złr. 30 c. 
„ 1. grudnia 1871 do osta- 
tniego marca 1872 5 zr. 5 c. 
Począwszy od 1. grudnia br. Admi- 
nistracja „@azety Narodowej“ zajmować 
się będzie zbieraniem prenumera ty, 
inseratów,  jakoteż rozprzedażą 
pojedyńczych numórów czasopisma 
niemieckiego Wanderer. 
Prenumerata kwartalna ,Wan- 
derera* (wydanie poranne i wieczorne) 
kosztuje z przesyłką pocztową 5 złr. 
Pojedyńcze jego numera we 


Lwowie: ska mają słuszność ostatni, że przeciw nim 
Wydanie poranne 5 R 6 cnt, | we wszystkie dzwony biją. Ale powód wła- 
Wydanie wieczorne . . 4 tnt, ściwy jest, jak wiadomo inny. Do tych 


„Młodych“ należą Fux, Knoll, Pickert, któ: 
rzy na ostatniej sesji Izby posłów głównie 
rej w debatach wodzili, zwykle Samopas, 
bez pytania się Herbstów, Giskrów itp., a 


O O W WA 


Lwów d. 5. gradnia. 


8 bieżące, — Z Czech. -— Relacja | 9 WSZEM ich za sobą wodząc — a nadto 
p. aeg 5 3 mają teraz wydawać za kilkanaście dni 
Deutsche Zeitung, która śmiertelną grozi 


Obie Pressy poparte przez centralisty- 
czne pisma pragskie w gwałtownych artyku- 
łach znown występują przeciw pP- Koppowi, 
Granitschowi i Mengerowi i ich stronnictwu, 
że się poważyli kandydować w Czechach. 
Stara Presse wskazuje na stronnictwa wę- 
gierskie, jaka tam panuje solidarność wobec 
wyborów, i woła, że „jeśli Belcredi batami, 
to Hohenwart niedźwiadkami wpoił stronni- 
ctwu wiernokonstytucyjnemu potrzebę karno- 
ści i solidarności.“ Przyznaje, że wprawdzie 


konkurencją Nowej Pressie, będącej własno- 
ścią spółki bankierów, jak i Starej, którą 
teraz Bankverein nabył. 

Niedawno podnieśliśmy, że Politik po- 
dała ostatnie rozporządzenie namiestnictwa 
pragskiego do starostów pow., co gniewa 
ceptralistów, gdyż okazało, jak wybornych 
szpiegów posiadają Czesi w sferach rządo- 
wych. Teraz ogłosiły Narodni Listy cieka- 
wą odpowiedź na to jednego starosty pow., 


t EC o ~ | p Sakha z Miladego Bolesławia. Fakt ten 
10 ŚM 2 Co A AGU PROZA 20 te oe Oy 
potrzebną jest solidarność co da Środków že Czesi posiadają wiadomości, w ogóle ni- 


komu  mieprzystępne. Pod wpływem tego 
wrażenia donosi pragski korespondent No- 
wej Pressy ciekawe rzeczy, ktore redakcja 
bez komentarzy na wybitnem miejscu podaje. 
Treść tej korespondencji jest nastapniaca : 


aby scysja nie objawiała się właśnie w Cze- 
chach, Przedstawia ona owym panom, że 
przecie centraliści czescy także wypisali na 
swoim sztandarze wybory bezpośrednie, a 


nawet. ta_ sgntralistycena. “woli stracić i A “e p 
swoją kurję. jak otrzymać czeskie artykuły „Poszuchajcie co się dzieje w obozie fe- 
zasadnicze. (Ostatnie twierdzenie jest fal- | deralnym. Osłupienie krótko trwało; obóz 


ten jest znowu pełen otuchy, do czego się 
przyczyniają Hohenwart i Schaeftle, W Cze- 
chach, Morawie i Austrji górnej federaliści 
gorąco agitują. Egbert Belcredi objeżdża 
zamki panów, gromadząc pełnomocnictwa i 
zapewniając, że cesarz pragnie teraz być 
neutralnym i głosować przy wyborach nie 
chce. Szpiegi czeskie gorliwie wydobywają 


szem, gdyż odezwa szlacheckiego komitetu 
centralistycznego w Czechach właśnie straszy 
tę kurję tem, iż Czesi znieść ją zamyślają.) 

Dosadniej zabrała się do dzieła Nowa 
Presse. Stronnictwo Koppaitd. nazywa stron- 
nictwem „młodo-niemieckiem;* wyrzuca mu, 
że frakcja ta jest już aż nazbyt reprezento- 
waną; poucza je, że tylko wtedy wolno by 


Ileż cennych dla narodu wspomnień tym 
sposobem przepada! Któż z młodszego poko- 
lenia zna dokładnie mężów niespozytego har- 
tu ducha i wytrwałości nieugiętej, jak Teo- 
fil Wiśniewski, Kasper Cięglewicz, Edward 
Dembowski — kto zna żelazną wolę, najsroż- 
szemi klęskami niezłananą energię i szaloną 
prawie odwagę Juliana Goslara? Twarde sto- 
sunki ówczesne tworzyły ludzi, jakby wyku- 
tych z granitu. Dzisiejsze pokolenie, zniewie- 
ściałe wśród pomyślniejszej doli, powinnoby 
przypomnieć gobie niedawną przeszłość. 

Gdy tak tradycja nieujęta dotąd W spi- 
sane pamiętniki nie może być źródłem hi- | 
stol ji, obfite materjały zebrane w aktach rzą- | 
dowych są nam niedostępne. W archiwum c. 
k. namiestuictwa możuaby znaleść mnóstwo 
dokumentów, rzucających Światło na dzieje 
minionego stulecia. Tajae rozporządzenia, ra- 
porty władz bezpieczeństwa, protokoły ko- 
misyj śledczych, instrukcje I poufne okólniki, 
to wszystko dostarczyłoby historykowi mnó 
stwo ciekawych dat, dałoby poznać ówczesną 
działalność rządu i sprężyny, jakich używał, 
objaśniłoby wiele zagadkowych zdarzeń. Rząd 
zdaje się zupełnie nie cenić ważności podo- 
bnych dokumentów, bo w ostatnich czasach 
sprzedano je — na maknlaturę! Śmieszne to 
j smutne zarazem. Jeżeli chciano zatrzeć 
wspomnienie wczesnej działalności rządowej, 
należało akto zniszczyć, jeżeli nie, to Wyp3- 
dało je przechować. Ale sprzedawać papiery 
z lajnego archiwum, to spekulacja godna 8U- 
strjackiego „Spar-systemu !* 

W stosie papierów, sprzedawanych na 
cetnary, między szpargaławi zupełnie 0bo- 
jętnej treści, znajdują Się informacje do po- 
litycznych procesów, tajemne rozporzydzenia 
gubernjalne, korespondencje między rządem 
moskiewskim w Warszawie, Kijowie, Żyto- 
mierzu, a rządem anstrjackim we Lwowie. 

Oczywistem jest, że niepodobna z tego 
jakąkolwiek nłożyć całość! Lecz pomimo to 
z dokumentów, które przypadkowo dostały 
się w nasze ręce, niejednę sZACOWNĄ wska- 
zówkę, niejeden ciekawy szczegół powziąć 
możemy. 


Z tajnego archiwum 


c. k. namiestnictwa galicyjskiego *). 


Stuletnia rocznica pierwszego rozbioru 
Polski przypada już za kilka miesięcy. Cały 
wiek upływa, odkąd kraj nasz dostał się pod 
berło austrjackie, a nikt dotąd nie skreślił 
posępnego obrazu dziejów tej ziemi. Anala- 
zły historyków swoich prawie wszystkie inne 
nstępy porozbierowego naszego żywota. Dzie- 
je księstwa Warszawskiego przedstawił Fry- 
dryk Skarbek, dzieje Królestwa Kongresowe- 
go i listopadowej rewolucji — Maurycy Mo- 
chnacki. Historję legionów opisał nieodżało- 
wany, przedwcześnie zgasły Mieczysław Ro- 
menowski; kampanię r. 1831 ze stanowiska 
ściśle wojskowego opracował Mierosławski. 
Wypadki w Poznańskiem w r. 1846 i 1848 
opisano wszechstronnie i szczegółowo, do hi- 
stocji walki w r. 1863—4 mamy liczne mo- 
nografie, mamy obszerne dzieło Agatona Gille- 
ra, obejmujące przebieg wypadków od roku 
1831 aż do upadku powstania 1863 r. Nie 
zapomniano nawet 0 mniej ważnych epizo 
dach, jak działania legionów na zych w kam- 
panii węgierskiej w r. 1848 -9, usiłowania 
emigracji podczas wojny wschodniej w roku 
1853——4. Z historji galicyjskiej tylko rok 
1846 opisany został przez naocznych świad- 
ków; do zupełnego obrazu całego stulecia 
nie zebraliśmy nawet materjałów, pomimo że 
od lat dziesięciu znpełną pod tym względem 
mamy swobodę. 

W czasach ucisku pamięć tych smntnych 
dziejów przechowy wała się tylko ustnem po- 
daniem. Więzień stanu, wróciwszy Z Knfstei- 
nu lub ze Spielberga, Opowiadał w gronie 
rodzinnem swoje cierpienia, lecz przywykły 
do zachowania tajemnicy niechętnie uchylał 
zasłony, pokrywającej sieć robót spiskowych, 
pomimo że współwinnym żadne JUŻ nie gro- 
ziło niebezpieczeństwo. Do dziś dnia postacie 
głównych kierowników tych prać podziem- 
nych zostają w mgle poetycznej legendy. 
Towarzysze ich, chociaż żyją pomiędzy nami, 
ociągają się Z skreśleniem swych pamiętni: 
ków, jakby chcieli zabrać sobą de grobu ta- 
jemnice, których nie zdradzili wobec komisji 


L 


_  Porównywnjąc historję Galicji w prze- 
ciągu stu lat z historją innych części Polski, 
doznajemy uczucia upokorzenia. Podczas 8dy 
kolejno Mazowsze, Litwa, Wielkopolska 708- 


fledozej. komity udział brały w ogólnem życiu naro” 
dowem, i tak na polach bitew, jak w SPO” 

s) Początek ważnej tej dla historji osta- kojnej, pracy gospodarczej lub w dziedzinie 
tnich sta lat pracy drukował Dziennik Lwowski. | nauk | literatury do świetnych dochodziły Te- 
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We Lwowie, Wtorek dnia 5. Grudnia. 1871. 


na jaw akta urzędowe, a stowarzyszeniom 
czeskim polecono wstrzymać się od wszelkich 
demonstracyj, aby Koller nie mógł Czechów 
wystawiać jako hałaburdników. Rząd mie 
usuwa urzędników, Czesi terroryzują i ręce 
zacierają, patrząc na usiłowania mniemanego 
stronnictwa „młodo-niemieckiego*, zkąd wró- 
żą rozbicie się partji rządowej w parlamen- 
cie. Na dowód, że gabinetowi Auersperga 
z góry krótki żywot przeznaczono, wskazują 


Czesi, iż w posadach uarńiestniczych żadnych 


zmian nie przedsięwzięte, hr. Taaffe ciągle 
jest namiestnikiem Tyrolu, sejmu dalmackie- 
go nie rozwiązano, i t. d (W samej rzeczy 
pisma centralistyczne zapowiadają, że Taaffe 
będzie usunięty, że i w namiestnietwie dal- 
mackiem nastąpią zmiasy, i po załatwie- 
niu najnaglejszych spraw w Radzie państwa, 
wszystkie sejmy będą rozwiązane. Zapowia- 
dają —- t. j. wmawiają w rząd, aby to u- 
czynił; p. r. G. N.) 


„ Według Czechów — pisze korespondent 
Nowej Pressy — Andrassy i Beust nie by- 
liby zdołali obalić Hohenwarta, gdyby Holz- 
gethan nie był przekonał cesarza, iż dla 
budżetu i prowizorycznego pozwolenia poda- 
tków rychłe zebranie się Rady państwa jest 
potrzebne. , Skoro obecnie Rada państwa te 
sprawy, załatwi, będzie inógł Hohenwart wró- 
cić do steru i szybko działać, gdyż wszystko 
jest przygotowane do koronacji, której cesará 
gorąco pragnie. Upadek feusta nie stoi w 
związku ze sprawą Hoho artowską; obaliły 
go wpływy, nienależące Go afer minister jal- 
nych. Koła czeskie chwalą się, że wszystko 
wiedzą, nawet to, co się W gabinecie Auers- 
perga dzieje. Abyście li skontrolówać, 
czy to prawda, przytacząm wam na przy” 
kład, że jak Czesi zapewalają, gabinel ten 
przedłożył cesarzowi progfam Z ośmiu puskg 
tów złożony, a wypowiadkjący, 14 
nie zostaną wniesione Żeś 


łe przedkładana już p 
do ustawy © wyborach p 
teraz wniesiona, i wrę 


wy SER PASA w INS 
jakim już stoją honwėdi % 

Dla całości dodamy SĄ t 
1. bm. telegrafujy z Wi 
„Większość Rady ministr i 
pozycje klabu polskiego: SĄ uerspdłg, Wska- 
zując na wyższe polece groził, Że poda 
się do dymisji.“ W inné ejscu przytacza 
Politik powiedzenie (er Ungra, ministra 
bez teki (przechrzty, jak | Giaser), 22 
ściąć cztery łby w Pradze, a centraliści mo- 
gliby być spokojni.“ 

Centralistów nabawiła popłochu wiado- 
mość, że wieln Z należącej do ich obozu 


zultatów —— w Galicji nietylko nic równego, 
ale nawet nie podobnego wykazać nie moće- 
my. Przez całe sześćdziesiąt lat od zaboru 
kraj ten ani jednym samodzielnym czynem 
nie objawił życia. Takie zupełne uspienie nie 
było wyłącznie dziełem austrjackiego despo- 
tyzmu. Przypisać je raczej trzeba szczegól- 
nym warunkom, w jakich Galicja dostała się 
pod obce panowanie. 

Szczęśliwsza były inne dzielnice wspól- 
nej naszej OjCZYZDY. „Epoka pamiętnej pracy 
organicznej między pierwszym a drugim roz- 
biorem — od rokw 1772 do 4792 — dala 
im tyle sił żywotnych, że mogły podjąć peł- 
ną chwały walkę w roku 1794, która jak- 
kolwiek skończyła się klęską, lecz ostatnie 
chwile politycznego bytu Polski uświetniła 
sławą nieśmiertelną. Powstanie kościuszkow - 
skie sprawiło, że mieszczaństwo i lad wiej- 
ski stanął w szeregu obrońców OlCZyZny; 
złamaną została zapora kastowych przesądów, 
które Polskę do upadku przywiodły, a w 
samej klęsce i cierpieniu naród znalazł po 
czątek przyszłego odrodzenia, 

Hasło rewolucji francuskiej, wypisane na 
sztandarze polskim przez Kościuszkę, jeżeli 
podwoiło zaciekłość wrogów, to zarazem po- 
stawiło nas w rzędzie narodów walczących 
nietylko o niepodległość własną, ale także 0 
postęp całej ludzkości. Sojusz zawarty z rze- 
cząpospolitą francuską, stwierdzony na stu 
pobojowiskach krwią legionistów, doprowa - 
dził nastepnie do częściowago odzyskania nie- 
podległości, przez ntworzenie księstwa War- 
szawskiego, 4 gdy Z upadkiem Napoleona 
znikły świetne nadzieje wyswobodzenia całej 
ojczyzny, przecież ta dzielnica Polski, która 
najznakomitsze złożyła dowody żywotności, 
uzyskała warunki „swobodnego rozwoju, i nie 
przestała być ogniskiem prac narodowych. 

Galicję oderwano od puia narodowego 
właśnie wtedy, kiedy demoralizacja, zaszcze- 
piona za panowania Sasów, w całej jeszcze 
potędze istniała. 

Galicja nie wzięła udziału ani w sejmie 
czteroletnim, A W reformie wychowania pu- 
blicznego, ani W powstaniu kościuszkowskiem, 
ani w legionach i w wyprawie do Moskwy, 
ani w rewolncji listopadowej. Ochotnicy, któ- 
rzy przekradali SIĘ do szeregów polskich, byli 
wprawdzie wymownem świadectwem, Że uczu- 
cie polskie nie zaumarło w podkarpackiej zie- 
mi, ale kraj cały, ale ogół obywatelstwa, po- 
został obojętnym. 

Oprócz chwilowego wstrząśnienia w roku 
1809, Galicja zupełnie była spokojną.  Pła- 
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szlachty w Czechach, ma wstrzymać się 
od głosowania przy bezpośrednich wyborach, 
aby ztąd mie wyniknął jaki uszczerbek “dla 
kurji dworskiej. Według ostatnich doniesień 
Starej Pressy, panowie ci mieli porzucić swe 
obawy, i oświadczyć, że będą głosować. 

Relacja starosty pow. z Mladego. Bole- 
sławia, o której wspomnieliśmy powyżej, 
opiewa: 


>» „L. 41718 Wys. c. k. predzydjum naa- 


miestnictwa ! 


„Odpowiadając z obowiązku na Wys. 
rozporządzenie z dm. 24. listopada l. 3925, 


muszę niestety wyznać, że, 0 ile sięgają Me- 


je. wiadomości, ostatniemi czasy wyszłe 2 


"drukarni Skrejszowskiego wydanie ozdobne 


cesarskiego reskryptu (z d. 12. września, w 
którem podpis Hohenwarta w złocistych li- 
terach postawiono przed srebrnym podpiszm 


cesarze; p. r. G. N.), przez pocztę z Pragi, 


bądź przez osoby prywatae, A mianowicie 
drogą księgarską w całym powiecie w zdu- 
miewającej ilości się rozszerza, i tak w bu- 
dynkach prywatnych jak i we wszystkich lo- 
kalnościach publicznych za szkłem wywiesza- 
ne bywa. Skonstatowane jest Z całą dokła* 
dnością, że tym sposobem reskryt cesarski 
w salach posiedzeń tutejszej Rady miejskiej 
i Rady powiatowej, tndzież w kasie zaliczko- 
wej, kasynie mieszczańskiem i besedzie robo- 
tniczej, dalej w kasynach w Beznie, Żytaowźi | 
Kosmonosie, jak i we wszystkich znaczniejszych 
restauracjach i domach zajezdnych „w całym 
powiecie wywieszono. Opowiadają mi, choć 
nie wiem czy to pawna,”że wieln naczelników 
gmia i księży reskrypt ten w najliczniej od- 
widzanych i dla publiczności najprzystęp: 
niejszych miejscach wystawi. i że księ: 
ó Aj, byt liggnvm zamówieniem nastar- 
sa nowe wyłanie czekać 
reskrypt takżąg 
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| każdy sposób wydaig 
Musżę wazelaku. prayimiaćj M 
szkole rękodzielniczej raskrypóŃ 
za wzory do pisma ozdobnego, 
szkoła jest prywata, i Radzie 
podlega, więc mie chage wywołać 
zbytecznej Senzacji, przeciw temu 
nie mogę. 

„Co do wrażenia, jakie to wysta 
reskcypiu 3prawia, nie mogę Awierdzić 
przyczyniała sie d' poważaniu Korony. 
czem jednak niezupełnie jest wina drukar- 
skiego wykonania i wystawiania reskryptu. 
Już wtedy, gdy reskrypt z dnia +0. paž Lier: 
nika dostał się do powszechuej w: adomuści, 


W 


(i zdanie o nim lutu przy porównaniu Z re- 


„byle ; skryptem z dnia 12. września się ustaliło, 


było widocznem, że uszanowanie ludu dla ko- 
rony mocno upadło. Obecnie opinia ludu jest 
w tej mierze tak bezwzględną, że nawet po- 
między najniższemi warstwami ludu, Ze ską- 


cono regularnie podatki, zjeźdżan? się na 
sejmy postułatowe, ubiegano się o zaszczyty 
dworskie i cudzoziemskie tytuły; rząd au- 
strjacki z niepospolitą zręcznością umiał z 
zamożniejszej szlachty utworzyć arystokrację, 
przychylną nowemu porządkowi rzeczy» umiał 
jeszcze zręczniej zasiewać ziarna społeczne] 
waśni, z której krwawy plon wyrósł w roku 
1846. Nie widząc żadnych objawów opozyCj» 
coraz Śmielej rząd szerzył germanizację, % 
wbrew zapewnieniom, danym Da wiedeńskim 
kongresie, nie udzieleno Galicji żadnych in- 
stytucyj narodowych. Spodziewano się, Że 
zniemnczenie kraju będzie postępować powoli, 
lecz bez przeszkody, jak w Czechach. Zwró- 
couo przedewszystkiem uwagę na miasta, gdzie 
w licznej ludności żydowskiej znalezione po- 
żądaną podstawę robót germanizacyjnych, w 
szkołach, w urzędach ' wykluczono zupełnie 
mowę polską, a mieszczaństwo galicyjskie, 
które niż przeszło krwawego chrztu, jak w 
Warszawie i Wilnie, łatwo ulegało zgubnym 
wpływom, wywieranym przez władzę i przez 
ludność rękodzielniczą niemiecką. Narodo- 
wość polska przechowywała się między szla- 
chtą na roli osiadłą i w nielicznym zastępie 
inteligencji, lecz nie mając podstawy w ma- 
sie ludności, mie mając żadnej pomocy od 
przejętej cudzoziemczyzną arystokracji — była 
dla rządu wcale niegroźną i zaledwie ałaby, 
bierny stawiała opór. 

Dopiero rok 1831 wstrząsnął PRD? i 
wyrwał ją z uśpienia, które grozuo zupe ną 
odr B żywiołu. W bohater- 
skiej walce nad Wisłą wzięło udział wielu 
ochotników z Galicji. Rząd austrjacki, jak 
zawsze, początkowo sprzyjał powstania 1 cie- 
szył się, że niespokojni ludzie dobrowolnie 
wynoszą się ź kraju; 64y powstanie upadało, 
rząd znowu zbliżył się do Moskwy i szczel- 
nie zamknął granicę. Lecz wracającym z ar- 
mii polskiej ochotnikom żadna nie groziła 
kara, a pobłażliwie takze poglądano na o- 
giedlających się w Galicji wychodźców, któ- 
rzy po przejściu korpusów Romariny i Ro- 
życkiego gościnne znałeźli przyjęcie w szla- 
checkich dworach. Dopiero wyprawa party- 
zancka w r. 1833 i odkryte następnie taje- 
mne stowarzyszenia dały powód do prześla- 
dowań, a odtąd rozpoczyna się walka zacię- 
ta między żywiołem polskim, coraz śmielej 
występującym, a rządem, który Coraz suraw- 
szych używa środków represyjuych. 

Z wracającymi do Galicji ochotnikami 
postępowano nadzwyczaj łagodnie. Nie było 
wcale sądów wojennych, jak w” roka 1864, 


- > A 


H 
x247 


| 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują, LF 


pray ulicy Sobieskiego 
wniej ulica Nowa liczba 291) 
WIE: Ksiegarnia Jórefa Czecha w rynku W PARY- 
ŁU: na cała Fraucje i Auglje jedynie p. pułkawnik 
Raczkowski, rue du pontde Ladi Nr. 1. W WIEWALU 
p. Haasenstein et Vagle, Neuer Marki Nr. I1.iA 
Mppelik, Woilzeile, 22. W FRANKFURCIE: nad ME- 
SEM i NAMRURGL: pp. Haasenstein et Vogler 

OGLOSZENIA brzyjmujo sie za wpłata é centóu 
ot miejsca objetosbi jednego wiersza druboym dra- 
kiem, eprocz upłaty steplowej 30 ct. sa każdorazowe 
urmieasczeniEe. 

LISTY REKLAMACYJNE nieopieczentowane uu 
alegaja frankow ania. 


Manuskrypta drobme mie zwracają sio, lece hv- 
«aja piazczene. 


pego zarobku dziennego się utrzymującemi, 
na wszystkich ulicach i we wszystkich miej- 
scowościach publicznych dają się słyszeć mo- 
wy i zdania, któreby należało według ustaw 
z najwyższą karać surowością, gdyby roztro- 
pność polityczna zupełnie ich pomijać nie 
nakazy wała. 

p Wykształcone klasy ludności znoszą 
porażkę stronnictwa prawno-politycznego z 
taką uderzającą obojętnością, a znowu cza- 
sami-z tak ostrą satyrą się odzywają, że za- 
prawdę obawiać się należy, iż przywódzcy 
partji narodowej mogliby cały lud podżegnąć 
do czynności, których celu ostatecznego dzi- 
siaj zgruntować niepodobna. 

„Wiadoma dzielność organizacji partji 
narodowej, Ścisła łączność wszystkich klas od 
najwyższej arystokracji aż do ostatniego zaro- 
bnika, tudzież mocna podstawa, jaką zdaniem 
swojem w elaboratach sesji ostatniej otrzy- 
mała, użyczają tej partji takiej potęgi 1 nie- 
stety oraz odwagi, że w tych okulicznościach 
wszelkie surowe postępowanie, zamiast osią 
gnąć cel zamierzony, owszem bardzo by lud 
rozdrażuiło. 

„Z tych powodów, nigdy stanowisko 
władz politycznych nie było tak trudnem jak 
właśnie teraz. Mimo to. jestem każdej chwili 
gotów rozporządzenia Wys. c: k. namiestnic- 
twa 4 całą 'spełatać dokładnośćią, io ile mo- 

-Żna przęprowadahć. 

„y „Mlady Bolesław dnia 30, listopada 
wii. C. k. radca namiestnictwa i starosta 
powiatowy Sa kh.“ 

_. _ Równocześnie wszystkie pisma czeskie 
i morewskie nanowo drukują nà czele ów 
c. k. reskrypt z dnia 12. września. Rozpo- 
rządzenie, na które powołuje się pan Sakh, 
nie pochodzi od jen. Kollera, ale jeszcze od 
p. Riegershoffeua. Koller obejmując rządy 
Czech, wydał inny okólnik do starostów pow., 
w ktorym podnosi niezbędną potrzebę zape- 
wuienia wszędzie i zawsze poszanowania dla 
pean | przepisów i onych przeprowadzania. 
T Wsener Zig. już podaje spensjonowanie 
fabienza (wtrzymał zarazem wielką 
orderu Leopolda), a mianowanie jen. 
omenderującym w Węgrzech. 


sze słowo z powodu stu- 
=) rocznicy rozbioru Polski. 


| ówiliśmy już, że stuletnia rocznica 
zbrodni na Polsce dokonanej, wywołała 
pomiędzy Niemcami pruskimi zamiar uro- 
czystego obchodzenia gwałtu, który roz- 
miarem wyrządzonej krzywdy i ogromem 
niesprawiedliwości mie ma równego w 
dziejach świata. Rozbiór Polski, potępiony 
przez wszystkich znakomitych historyków, 
nacechowany piętnem zbrodni przez po- 


ale spisywano tylko na granicy protokół na 
wzór następującego : 

„Protokół z żądającym powrotu do 
pad Władysławem hrabią (9) Kochanow 
skim — spisany w Podgórzu d. 19. paź 
1831. SR" 

Ad generalia (imię i nazwisko etc. 

„Władysław hr. Kochanowski, Eiei 

i la SE H lat, rel. kat., żonaty, bawi- 
obrach moich K i j 

wództwie Radomskiem. r tar 2e- 

Ad speeialia. Deponent ma zeznać nai 

: O . nat F 
sumienniej, kiedy udał się do Polski i RE 
przebył granicę, jak mu się udało przekro- 


czyć granicę i z czyją pomocą — 

de do nik Biozyshy — re, sg 
o nie namawiał lub nie — jaki 

miał udział y uj 


4 w wypadkach za Wisłą — i 
podac osiąść zamierza ? ista ; 

y powiedź. „Podczas wyb - 
skiej rewolncji byłem w ne nie A 
zanowie, w województwie Radomskiem. Wstą- 
piłem do 2go pułku Krakusów i awansowa- 
łem na porucznika. 

I Proszę, aby mi pozwolono wrócić do 
majątku mego w cyrkule Tarnowskim, do 
Konar. i 

Władysiaw Korwin Koch i 

Na tem protokół w TOA p 

Rząd poprzestawał na takich ogólniko- 
wych, do niczego nie prowadzących zezna- 
niach. Jeżeli taka odpowiedź oficera i za- 
możnego obywatela była dostateczną, praw - 
dopodobnem jest, że Żołnierzy nie p tano 
wcale. Gołosłowne zeznanie prźyjkówik, d 
wiadomości, i na tem koniec. W 


Surowiej zaczęto po é A 
cami z Królestwa ś i s + wk e 
rządzenia gubernialnego, wydanego w „A 
pniu 1832, a zatem w 10 miesięcy po wej- 
ścia korpnsu Romariny do Galicji, nakazano 
urzędom dominialnym zapytać protokolarnie 
wszystkich polskich emigrantów: 

., %) Czy chcą wrócić do oj i 
Bić © amnestję — czyli też mdli Gd 

b) chcą udać się do Francji (z wyłą- 
czeniem wszelkich innych krajów), w którym 
to wypadku dane im będą paszporta. 

Wydawanie paszportów emigracyjnych 
tylko do Francji tem się tłumaczy, że Au- 
strja nie mogła sprzymierzonym państwom 
niemieckim posełać rewolucjonistów, a tem 
mniej mogła sobie Życzyć ich obecności we 
Włnszech, niedawne nspokojonych. 

Z amneatji nie wielu chciało i nie wielu 
mogło korzystać, 


wszechne sumienie, jest wypadkiem, od 
którego rozpoczęło się panowanie prze- 
wrotnych zagad i niemorałności w świe- 
cie, jest erą rozwielmożnienia się pomię- 
dzy narodami prawa siły, najgorszego ze 
wszystkich praw. Nie jest to krzywda 
jednemu tylko narodowi wyrządzona, roz- 
biór Polski jest obrazą ludzkości. 

Następstwa jego rozwijają się od 
lat stu w fatalnym  kiernnku zaborów i 
upadków niepodległych państw. Od tego 
czasu przemoc bezkarnie zabija narody, i 
chwieją się podstawy, na których władza 
bezpieczeństwa, oraz ufność publiczna spo- 
czywały. Od spisku sąsiadów na zgubę 
polskiego państwa, rządy same coraz wy- 
raźniej pracują nad wydobyciem pierwiast- 
ków, których burza zagubić może euro- 
pejskie społeczeństwo. Rozbiór Polski jest 
więc faktem najsmutniejszym, z którego 
szczycenie się Niemców pruskich, uważać 
należy za dopełnienie się następstw złe- 
go już nie tylko w systemataach poli- 
tycznych i w stosunkach międzynarodo- 
wych oraz społecznych, ale nawet w in- 
dywiduach. 

Niemcy radujący się z faktu doko- 
nanego przez królów wzięli na siebie od- 
powiedzialność, jaka na tamtych więżyła. 
W jej to następstwie utracili zdolność 
rozpoznawania dobrego 1 odróżniania go 
od złego. Chorągwie też, które w tym 
obchodzie powiewać będą nad głowami 
nświęcających zb.odnię, nie będą chorą- 
gwiami tryumfu sprawiedliwości, ale po- 
dłości, która Świat wzięła w panowanie. 

Popisowi  nikczemności niemieckiej, 
opierać się ani chcemy, ani możemy. Roz- 
głosi on po Świecie wiadomość, że potęga 
która Francję powaliła, a Słowiańszczy- 


Źnie zagraża, jak wyrosła z polskiej 
krzywdy, tak w jej ciągłom pełnieniu 
znalazła przyczynę, która uczyniła ją 


straszną dla wolności a niebezpieczną dla 
narodów. Jeżeli z wiadomości tej wyrodzi 
się przekonanie, Że z usunięciem wspo- 
mnianej przyczyny, Niemcy pozbędą się 
przymiotów, które czyniły ich strasznym 
i niebezpiecznymi, nie mały ztąd poży 
tek i satysfakcja dla pokrzywdzoz 
wyniknąć może. 

Data, która Niemców zachęca 
kazania swego bezwstydu, musiał 
to naturalna, i nas Polaków p 
do rozmyślenia nad swojem położeł 
Rozmyślanie to wywołało pomiędzy 4 
mi projekta żałoby, mającej się nosić praz 
rok cały. Projekta te chcą, ażebyśmy po- 
dobnie jak żydzi. zburzenie Jerozolimy, 
opłakiwali zniszczenie naszego państwa 
długim lamentem. 

Zyczenie to jest dostatecznie nzasa- 
daione nieszczęściem , jakie od tej fa- 
talnej doby rozpoczęło się dla Polski. Sto 
lat w niewoli, sto lat prześladowania, sto 
lat męczarni, sto lat pracy psutej przez 
przemoc, sto lat usiłowań wyjarzmie- 
nia się nien wieńczonych powodzeniem, to 
poz oz z 

Wiadomo, że wykluczono od ułaskawie- 
nia wszystkich, którzy będąc w wojsku przy- 
sięgli na wierność Mikołajowi jak? królowi 
polskiemu. , 

Rząd austrjacki Ścigał gorliwie tych by- 
łych wojskowych. Z okólnika wydanego w 
maju r. 1832, dowiadujemy się, Że w tym 
czasie uciekło z Tarnowa pięciu eks-ofice- 
rów polskich, a mianowicie : Romuald Ole- 
chowski, Michał książe Zubów (Mos:al), 
Józef Kuczyński, Franciszek Morgulec i Ste- 
fan Jaworski. Goabernium każe ich chwytać 
i odstawiać do cyrkułu. 

W innych okólnikach znajdujemy na- 
zwiska: Seweryna Kamińskiego, Karola Ma- 
łeckiego, Józefa Bartosiewicza, Jana Zakliki, 
1 wielu innych. Pomimo tych rozporządzeń 
wydawanie emigrantów szło oporem. Po wsiach 
władza policyjaa była w ręku szlachty. Kon- 
trola Ścisła była prawie niepodobną. Często 
szłachta dawała przytułek tym, których o- 
kólnik gubernialny odstawiać kazał; za to 
władza tylko karę pieniężną wymierzała. 

Tak skazano w r. 1835 dominium Lisko 
a raczej właścicielkę tego majątkn Winnicką 
na karę 20 złr. za danie przytułku emigran- 
towi Franciszkowi Niewińskiemu. Pani Win- 
nicka uważała karę jako niesłuszną i odwo- 
łała się do gubernium, 

Złoczowski starosta, vd którego zażąda- 
no sprawozdania, powiada w piśmie z dnia 
7. marca 1836, „że pani Winnicka odznacza 
się gorliwem przechowywaniem emigrantów, 
że pod jej opieką ukrywał się także niebez- 
pieczny emisarjusz, Adolf Piotrowski, i ze 
tylko najsurowsze postępowanie położy tamę 
czynnościom, naigrawającym się Z rozporzą: 
dzeń rządowych, i zdoła pokój przywrócić.* 
Pani Wionicka zapłaciła wymierzoną karę, 
bo gaberniam galicyjskie przychyliło się do 
zdania starosty złoczowskiego. 

Rzeczywiście trudno było coś stanow- 
czego zaradzić bez przedsięwzięcia środków 
nadzwyczajnych, bez zaprowadzenia stanu o- 
blężenia. Wprawdzie partyzantka Zalewskie- 
go dała powód do ostrzejszych rozporządzeń, 
lecz mimo to wiele jeszcze emigracji zostało 
w Galicji. Przez kilka lat toczyła się w tym 
przedmiocie żywa korespondencja między 
Warszawą a Lwowem. Mamy pod ręką kil- 
ka listów księcia Paszkiewicza, namiestnika 
cesarskiego w królestwie Polskiem, do baro- 
na Kriega, prezydenta gubernium  galicyj- 
skiego. (C. d. n-) 


jam siebie zmusę 


piekło okropniejsze od dantejskiego. Jest 
więc zaprawdę nad czem zastanowić się i 
jest dla czego głowę popiołem posypać. 

Jeduakże chociaż nikt ze sprawiedli- 
wych za złe wziąćby nam nie mógł obja- 
wów boleści naszej, nie chcielibyśmy dla 
wielu przyczyn tworzyć obrzędu powsze- 
chnej żałoby. Jesteśmy zaś przeciwni de- 
monstracji żałobnej dlatego, że stuletnia 
nasza praca nie zamknięta, a w tej pra- 
cy Żałoba jest środkiem w niczem do zwy- 
cięstwa nam niedopomagającym. Środek 
to już zużyty. Nie zapominajmy zaś, że 
mamy przed sobą cznjnych i podstępnych 
nieprzyjaciół, którzy go łatwo na nasżą 
szkodę wyzyskać mogą. 

W każdej walce roztropność jest o- 
bowiązkiem. Ona to nakazuje unikać de- 
monstracji żałoby a radzi użycia sposo- 
bów, któreby boleść, jaka nas przejmuje, 
zamieniły na zadowolenie z dopełnionej 
powinności na polu czynów przysparzają- 
cych sił narodowi. 

Zwrócić przytem musimy uwagę i na 
to, Że żałoba, urządzona w jednym lub 
w dwóch zaborach, nie miałaby takiego 
znaczenia jak owa, którą w 1861 i 62 
roku nosił cały naród od Odry do Dnie- 
pru. Wymagać zaś dzisiaj, żeby żałobę 
noszono i pod zaborem moskiewskim, by- 
łoby nietylko nieroztropnie ale i niesu- 
miennie. Nastręczylibyśmy bowiem przez 
nią tylko pozorów dv nowego prześlado- 
wania, osłabilibyśmy siły swoje przez a- 
reszta i kontrybucje, jakieby niezawodnie 
nas zubożyły a Moskali wzbogaciły. Znę- 
canie się moskiewskie mogłoby nawet wy- 
wołać wypadki oporno, który w dzisiej- 
szem naszem położeniu zdolny byłby tyl- 
ko pomnożyć nieszczęścia nasze. Więc nie 
jesteśmy za żałobą ! 

Oświadczamy się przeciwko niej je- 
szcze i dlatego, że wcale nie jest pożą- 
danym przymus moralny, jakiby rozwinąć 
się musiał wskutek wprowadzenia powsze- 
chnej żałoby. Jest to bowiem pewną rze- 
czą, że przedmiot, dla t piek 


zwałtowań 


potęgowana ROSE, 
snio do przyczyny, któ- 
spowodowała. Następstwem 


bie w uczuciu, *gdy sprawa né 
Aga, ażeby ono rosło siłą coraz g 
ego płomienia. 


tek, zamknijmy go w sercach; 
demonstrować boleść naszą, zróbmy z niej 
czynnik do pracy; zamiast popisywać się 
żywotnością narodową, Żyjmy pożytecznie 
dla Polski, to jest wszystkie nasze myśli 
i czynności kierujmy w ten sposób, ażeby 
sprawa narodowa ciągłe korzyści odnosiła. 

Nie zmieniajmy więc nie na zewnątrz, 
ale za to całą usilność naszą zwróćmy 
na wewnątrz. Niechaj każdy zrobi sam 
z sobą rachunek sumienia i zapyta sam 
siebie, co dobrego dla Polski uczynił; 
niechaj każdy ślubuje gorliwą służbę dla 
dobra publicznego, niechaj każdy przej- 
mie się miłością nietylko dla ideału 0J- 
czyzny, ale i dla wszystkiego i wszyst- 
kich, co są w tej ojczyźnie; niechaj każdy 
w sercu swojem  aaprzysięgnie pracować 
wytrwale dla oświaty, dobrego bytu i 
moralności narodu; niechaj nic i nikt dla 
nas w Polsce obojętnym nie będzie — 
wspierajmy się wzajem, łączmy, przeba- 
czajmy, zawsze tylko jeden cel, Polskę 
mając na oku, we wszystkich naszych 
tak prywatnych jak publicznych zatru- 
dnieniach. 

Gdy każdy zrobi z sobą rachunek sumie- 
nia i podobne postanowienie, a w zwy- 
czaj swojego codziennego życia wprowadzi 
pracę i ofiarę dla Polski, wtedy fatalna 
rocznica stanie się dla nas odrodzenia cza- 
sem, z początkiem bowiem drugiego wie- 
ku niewoli naszej, rozpocznie się kieru- 
nek prac rozumniej niż dotąd do celu 
zdążajacych. Przy objawach takiego Ży- 
cia, druga rocznica zbrodni dokonanej na 
Polce 1772 roku, nie będzie już z pe- 
wnością w niewoli jak pierwsza rozpamię- 
tywaną, ale w dobie swobody i niezale- 
Żności. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Paryż d. 26. listopada. 

(R. W.) W emigracji panuje najzupeł- 
niejsza cisza. Po przebytych wstrząśnieniach 
nie może przyjść do siebie. Rozstrzelona na 
jednostki nie ma żadnego łącznika. Jedni 
pracują na kawałek chleba, drndzy dla bra- 
ku sił fizycznych nie mogąc znaleść Żadnego 
zatrudnienia, znajdują się w opłakanym sta- 
nie. Młodzież mimo niedostatku uczy się 
bardzo pilnie. Istotnie podziwiać należy tę 
heroiczną wytrwałość i zamiłowanie do na- 
uki w Polakach. Wielu z nich w przyszłym 
roku ukończy wyższe nauki, będzie więc no- 
wy zastęp ludzi zdolnych na usługi krajowe. 
Sprawiedliwość i dobro ogólne doradza wapie- 
rać wszystkiemi siłami ludzi, którzy kiedyś 
mogą oddać usługi krajowi. Dla tego to ko- 
mitet pomocy naukowej w Paryżu czyni co 


ABtriła 


byłoby zniechęcenie w sercach, 0-4 


Zamiast więc pokazywać nasz smu- | 
zamiast p 


może, aby ulżyć doli uczących się i podtrzy- 
mywać ich na drodze, którą tak wytrwale 
postępują. Dowiaduję się, że zasłużony pro- 
fesor Aleksander  Chodźko z powodu wieku 
i skołatanych sił, złożył urząd prezesa 
wspomnionego komitetu. Na miejsce jego na 
prezesa komitetu naukowej pomocy zaproszo- 
no w tych dniach hrabiego Jaca Działyń- 
skiego, który przed paru dniami przybył do 
Paryża i przyczynia się wiele Światłem i 
ofiarnością swoją do rozszerzenia i ugrunto- 
wania pożytecznych prac komitetu pomocy 
naukowej. Wiem, że filjś owego komitetu, 
Towarzystwo nauk ścjsłych w Paryżu, przy- 
gotowała już kilka niezwiernie cennych rę- 
kopismów, które nakładem hr. Jana Działyń- 
skiego będą drukowane, Kosztein także jego 
ma wyjść książka ludowa treści religijnej, 
którą jeden z przebywająch tu księży wy- 
pracował, a którą druga filja tegoż komitetu, 
to jest wydział do dzieł ludowych, za dobrą 
i użyteczną uznał. Tak więc emigracja wzię- 
ła się znowuż do prac naukowych. Dojrzali 
ludzie piszą, młodzież się uczy, a sieroty w 
szkole batiniolskiej znajdują jeszcze choć w 
szczapłej liczbie opiekę, naukę i schronienie. 

Oto są spiski i knowania podziemne 
emigracji, za które oskarzają jej ogół pe- 
wne stronnictwo i policja. Czyżby przeciwni- 
cy emigracji mieli być  sprzymierzyńcami 
BORA, kiedy tak ich razi nauka i świa» 
tło 

Donosiłem wam, że umarł w Paryżu 
Śp. J. Kwiatkowski, członek Komitetu p. n. 
Między wielu jego czynami, o których nie 
wątpię, że wasza Gazeta obszernie wspomni, 
donoszę o standarze polskim, sprawionym 
częścią ze składek a przeważnie kosztem ś. 
p. Kwiatkowskiego, a który był sprawiony na 
obchód trzechsetletniej rocznicy Unii lubel- 
skiej w Paryżu. Po jego śmierci rodzina po- 
wierzyła rzaczeny sztandar opiece komitetu 
pomocy naukowej, który nie posiadając wła. 
snego gmachu w Paryżu, ma zamiar złożyć 
takowy do muzeum w Raperswyll z warun- 
kiem, ażeby, gdy okoliczności dozwolą, odda- 
no go kiedyś w ręce komisji zajmującej się 
usypaniem kopca Udii pod Lwowem. 

Paryż oczekuje niecierpliwie otworzenia 
posiedzeń Zgromadtenia narodowego, które 
ma nastąpić d. 4 grudnia. — Utrzymują się 
uporczywie pogłoski, że tak prezydent rzeczy- 
pospolitej, jako teź i prezes Zgromadzenia 
wniosą, aby zarząd przynajmniej na zimę 
przeniósł się do stolicy i mają nadzieję, że 
tą rażą Ravinel i spółka nie będą mogli po: 
stawić skutzcznego oporu. 
komisja ułaskawień prawie codziennie od- 
gnii, ale dotąd nic nie za- 
ość jej ła spokoj- 
płodzi a N za 
fedną nogą joż stoi nad 
dlenia życia tego pełnego 
obdarzonego wyższemi zdol- 
posiada ogólną sympatję, 
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à i wszyscy więźniowie zosta- 
di ci, na których nie ciążą 
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 Kaźdański remu Żadnej zbrodni nie 
dowiedziono, skazany na zsyłkę bez- 
warunkową. 


Z powoda procesu o morderstwo jene- 
rałów Clement Thomas i Lecomte odbył się 
pojedynek między p. Clemenceau i Pousso- 
gnes dowódcą batalionu z powodu, że osta 
tni zwalał w sądzie winę na pierwszego, 
który jasao udowodnił, Że czynił wszelkie 
możliwe starania, nawet starania z narażeniem 
swej osoby, dla wyrwania nieszczęśliwych o- 
fiar z rąk morderców. Pojędynek odbył się 
w Petit-Bicetre, w którym dowódca batalionu 
otrzymał kulę w nogę, a mer dawny 18 o- 
kręgu wyszedł cało. © 

Wiadomy wam jest proces wydawców 
ohydnego dziennika Pere Duchóne. Jeden z 
nich obecny przed sądem, nijeaki Humbert, 
mający 25 lat, został skazany do ciężkich ro- 
bót na całe Życie; dwaj inni przebywający 
w Londynie skazani SĄ na Śmierć. Ze skaza- 
nych na śmierć Vermech wydaje w Londynie 
dziennik, Qui vive (Baczność) w którym wy- 
powiada Dajpotworniejsze teorje. Pomiędzy 
innemi wynurza żal, że podczas komuny nie 
mógł doprowadzić ludności do złupienia Ban- 
ku francuskiego ze Wszystkich bogactw i 
i do wywrócenią wszystkich pomników w 
Paryżu. Ten człowiek był współpracownikiem 
Gaulois i Figaro i popierał wtedy monarchję 
z prawa Bożego a zacięcie walczył z re- 
publiką. MT 

Wycieczka znanego Z brudów i sprze- 
dajności redaktora Figaro p. Villemessant do 
Lucerny, gdzie bawi Henryk V, sławna jego 
rozmowa Z tym pretendentem do korony 0 
zlaniu się z linią Orleanów, dała powód do 
sporów dziennikarkich, a zarazem stanowczo 
przekonała legitymistów, że nie mogą marzyć 
o powrocie Burbonów na tron francuski. 

Główni sprawcy zburzenia domu Thiersa 
po odrzuceniu wniosków adwozatów, aby ich 
czyny uważano za przestępstwo polityczne, 
zostali osądzeni jako zbrodniarze na 20 lat 
ciężkich robót i 5000 fr. kary. 

Pan L. Wołowski rozpoczął wykłady 
ekonomiczne dwa razy na tydzień. Dotąd 
miał dwa wykłady. W pierwszym Skreślił 
ogólny pogląd na znaczenie i podstawy eko- 
nomji — w drugim mówił o własności prze- 
ciw komunie. Doznaje, jak zawsze, wielkiego 
powodzenia. 


Przegląd polityczny. 
Francja. 


Prawie całe dziennikarstwo Europy po: 
tępiło okrutną nporczywość komisji ułaska- 
wień. Do trzech ofiar w Wersalu przybyła 
czwarta w Marsylji; jest nią Gaston Cré- 
mieux. Ten ostatni ani był wojskowym, ani 


„teś brał udział w komunie paryzkiej. Był 


przestępcą Czysto-politycznym, a prawo z r. 
1848 zniosło karę Śmierci za przestępstwa 


polityczne. Chcąc zadość uczynić chęci po- 
zowania na nieubłaganych Rzymian, człon- 
kowie komisji nie zważali na prawo, które 
przecież winni byli uszanować. 

W Paryżu w dniu potrójnej egzekucji 
obawiano się mamfestacyj i rozruchów. Woj- 
sko było skonsygnowane. Tymczasem nie 
było zadnych manmifestacyj, mimo że wiado- 
mość o spełnieniu wyroków wywarła przy- 
gniatające wrażenie. 

Na kilka chwil przed wyprowadzeniem 
z więzienia, Rossel napisał był do pastora 
Passa następujący list: 

„Drogi panie Passa! 

„Jeżeli kiedy stronnictwo, któremu słu- 
żyłem, przyjdzie do władzy, i będzie groziło 
zemstą swoim przeciwnikom, wkładam na 
ciebie obowiązek, abyś zrobił użytek z tego 
listu, i powiedział im, że w ostatniej godzi- 
nie mojej żądałem usilnie od tych, którzy 
mają zaszczyt Wronienia wolności, aby się 
nie mścili za swoje ofiary. Byłoby to rzeczą 
niegodną wolności i nas, którzyśiny pomarli. 

Przywiązany przyjaciel 

S. Rossel.“ 

Dzienniki paryzki ma kilka dni przed 
zebraniem się Zgromadzenia narodowego za. 
częły się zajmować mesażem pana Thiersa. 
La Patrie powiadając, że z dobrego źródła 
czerpie swoje wiadomości, powiada, że pan 
Thiers ma następujące projekta  przedłoż:ć 
Zgromadzeniu do decyzji: 

1. Aby na obecną zimę Paryż był sie- 
dzibą Zromadzenia, może jednak ono co tok 
obierać sobie inne miasto na rezydencję. 

2. Zgromadzenie ma odnawiać się w 
piątej części, odnowienie to następować bę- 
dzie co rok, łub co dwa lata. 

3. Ma być obieraną druga Izba przez 
Rady departamentalne. Ta Izba złożoną by 
była z dwustu pięćdziesięciu czlonków, 
którzy mogą być obieranymi tax z łona rad' 
samych, jak i po za niemi. 

Czwarta propozycja dotyczy formy 
rządu. Zgromadzenie przyjmując tę propozy - 
cję, uznałoby republikańską formę rządu za 
ustaloną, a zarazem przedłużyłoby władzę 
p. Thiersa na czas nieograniczony. 

5. P. Thiers żąda, aby Zgromadzenie 
upoważniło władzę wykonawczą do wzbronie- 
nia rodzinie Bonapartów wjazdu do Francji, 
w razie gdyby się potrzeha tegó okazała. 

„Mimo, że ajencja Havas, pisze la Pa- 
trie, zaprzeczała niektórym z tych doniesień, 
możemy je uważać za dokładne.“ 

Na wielką mowę Gambetty, mianą na 
uczcie w St. Quentin, i podaną przez nas 
przed parą tygodniami, p. Dupanloup, arcy- 
biskup orleański, odpowiedział wielką epi- 
stolą do p. Głambetty. Toma tego listu cierp- 
ki, polemiczny, nie miłością chrześciańską, 
ale sporą dozą nienawiści dyszący. Potrzeba 
przyznać jednak, że pisany w wielu miejscach 
zręcznie, i natarczywie wyzywający, Gambet- 
tę do wypowiedzenia się w kwestjach reli- 
gijnych. Głównym powodem tego pisania był 
ustęp w mowie Gambetty poświęcony niższe 
mu duchowieństwu istawiący zachowanie się 
jego w sprzeczności z postępowaniem wyż 
z a. dą? 

tych dniach rozpocznie”się" proce 
słynnego socjalisty Blanqut'ego, który jak 
wiadomo, był juź dawniej zaocznie na Śmierć 
skazany. 


Belgia. 


Mimo wielkiej niechęci i oporu, dotych- 
czasowe ministerjum klerykalne musiało u- 
stąpić miejsca innemu, które nie jest wpra- 
wdzie barwy czysto - liberalnej, jest więcej 
wyrazem prawicy, niź lewicy, ale nie nosi 
na sobie odpowiedzialności za haniebną spra- 
wę Langrand. Liberalni zwyciężyli, jakkol- 
wiek nie w ich ręce złożono ster władzy, 

Bohaterem dnia, piszą z Brnkselli, jest 
Bara iciąg!e Bara. Jego silne, pełne ognia 
słowa w Izbie powiedzinne odbiły się gło- 
Snem echem po całym kraju. Ztąd też pod- 
czas uroczystości komuualnej, z powodu u- 
kończenia regulacji rzeki Senne, był on 
przedmiotem ciągłych owacyj. Deputacje, 
które w dniu tym prżybyły do Brukseli z 
Gandawy, Namur, Charleroi, Artevelde, 
Tournay, Renaux, Antwerpji, Ostendy i in- 
nych miast, ruszyły długim orszakiem w to- 
warzystwie wielu tysięcy brukselczyków do 
domu Bary, i tam go witały hucznemi o- 
krzykami: „Nicch żyje Bara!* Hr. Kerkhove 
odczytał adres liberałów z Gandawy. Bara z 
wielkim taktem dziękował za te owacje, 
przypisując je nie swojej zasłudze, ale tej 
sprawie, którą reprezeutuje wraz z całą lewicą 


Bara jest jeszcze młodym człowie kiem, 
choć już odgrywał rolę polityczną. Rodził 
się 1835 w Tournay, był adwokatem, potem 
profesorem na uniwersytecie brukselskim a 
1862 w 27 roku Życia deputowanym. W 
1865 wstąpił do gabinetu Fróre-Ocban jako 
minister sprawiedliwości. Był to najmłodszy 
minister :w Europie. Oa to przedkładał 
projekta zniesienia kary Śmierci i więzienia 
za długi, i wskutek odrzucenia tych proje- 
któw przez lzbę wyższą podał się do dymi- 
sji (1869.) 


Anglia. 


Ostatnie ślady panowania angielskiego w 
Kanadzie znikły dnia 13. listopada, gdyż te- 
go dnia resztki wojsk angielskich, stojących 
tam załogą odpłynęły z powrotem do Euro 
py. Jedynym węzłem, łączącym odtąd Unię 
kanadyjską z Anglią, jest wspólność panują- 
cego, a władzę monarszą wykonywa w Ka- 
nadzie ktrona przez namiestnika urzędujące- 
go w stolicy połączonych Kanad, w Ottawie. 

Anglia, która ostatniemi laty opuściła 
dobrowolnie wyspy Jońskie, ma odstąpić znów 
Hiszpanii Gibraltaru, a zatrzyma tylko na. 
morau Sródziemnem Maltę, jako stację, mili- 
tarną. Gibraltar stracił dziś wazność Swoją, 
raz z powodu wydoskonalenia marynarki i 
artylerji morskiej, powtóre, że morze: Śród-| 
ziemne stało się morzem otwartem. Utrzy- 
manie więc Gibraltaru jako twierdzy, Jest 
bezużytecznym ciężarem. 

Spór między Auglią a Stanami Zjedno- 
czonemi o wyspę Św. Jana w zatoce Św. Wa- 


wrzyńca ma być rozstrzygnięty w Berlinie 
przez sąd polubowny cesarza Wilhelma; po- 
słowie obu stron spornych w Berlinie mają 
przedłożyć memorjały swoje przed dniem 17. 
grudnia ks. Bismarkowi. 


Rumunia., 


Od niejakiego już czasu odbywa się w 
Bukareszcie kongres dziennikarzy, który na 
dwa podzielił się stronnictwa. Większe i u- 
miarkowańsze z nich ogłosiło program, obej- 
mujący następujące punkta: 

Walka- przeciw germanizmowi i judai- 
zmowi, stającym się coraz groźniejszemi dla 
Rumunii, połączenie się natomiast z łaciń- 
skiemi szczepami braterskiemi na Zachodzie 
Europy;  wajka + przeciw f obcym fkopcesjona- 
rjuszom i przedsiębiorcom, wolna nauka, a 
przeto walka przeciw wszystkim jezuicko-ka - 
tolickim zakładom naukowym w kraju. , Zu- 
pełna autonomia gmin, a więc walka + prze- 
ciw zamierzonemu przez rząd podziałowi te- 
rytorjalnemu kraju, zaprowadzenie zakładów 
kredytowych, zupełne przeprowadzenie prawa 
agraryjnego. Powszechae uzbrojenie ludu, a 
więc zaprowadzenie juz w szkołach musztry 
i ćwiczeń wojskowych, Polepszenie sądowni- 
otwa przez zaprowadzenie belgijskiego mię- 
szanegó systemu mianowania i wyboru sẹ- 
dziów na pewny przeciąg czasu. Walka prze- 
ciw każdemu niekoniecznemn  nieodzownie 
podatkowi i rewizja praw podatkowych. Obro- 
na narodowego rumuńskiego kościoła prze- 
tiw każdemu zachceniu poddania go pod 
zwierzchnictwo  patrjarchy - carogrodzkiego. 
Zachowanie dobrych da'W. Porty stosunków 
a odrzucauie każdego wtrącenia się Prus 
do spraw rumuńskich; walka. przeciw. każdej 
konwencji, dotyczącej jurysdykcji konsular- 
nej, bo nie konwencji żądać powinna prasa, 
lecz prostego wypowiedzenia wszystkich ob- 
cych w kraju istniejących jnrysdykcji. 


Kronika. 


—  Knrjerek lwowski. Dr. Feliks Strzele- 
cki mianowany został przaz ministerstwo tym- 
czasowym dyrektorem akademii technicznej, dopo- 
kąd nie będzie przeprowadzona reforma tego za- 
kładu i nie przyjdzie do zarządu, wybranego przez 
profesorów, a złożonego z dziekanów i rektora. 

Rozpatrzywszy się bliżej w mianowaniu dr. 
F. Strzeleckiego dyr. tymczasowym akad. techn, we 
Lwowie, zaczynamy się obawiać, iż ta tymcza- 
gowość może trwać bardzo długo; to jast, iż. bar- 
dzo dlugo potrwać może przeprowadzenie reform 
w akademii, i podniesienie jej do stopnia szkoły 
wyższej (Hochschule) tak, aby jej zarząd tak 
Samo jak uniwersytecki mógł się ukonstytuować. 
Po zaprowadzeniu polskiego języka jako wykła- 
dowego, niepodobna było zostawić pana Reisia- 
gera na posadzie dyrektora, a speńsjonowawszy 
g0, trzeba było coś innego na to imiejsce posta- 
wić. Ogłoszone w Wiener: Zeitung. postanowie- 
nie cesarskie zapowiedziało, iż profesorowie mają 
wybierać rektora. Czy koniecznie trzeba było 
czekać zamianowania wszystkich profęsorów, nim 
Się przysiąpi do*wyboru rektora? Naim by się 
zdawało, iż można byłe teraz od razu wybrać 
rektora, Byłby nim niezawodnie został dr. Strze- 
lecki a z wyborem dziekanów można było. pocze- 
kać aż do skompletowania liczby profesorów. 

Nawczorajszym koncercie Miszki Hausera ze- 
brala się publiczność już nie równie liczniej. jak 
poprzednio. Dowiadujemy się, iż p. Hauser wy- 
stąpi jeszcze w trzecita koncercie w sobotę, z 
którego dochód przeznaczony jest na kuchnię zi- 
mową, zkąd ubogim wydawaną będzie zupa rum- 
fordzka. 

Przeszłej niedzieli Gazeta Narodowa skon- 
fiskowąnę; została za artykaly( prgfiw minister- 
stwu obecnemu. W ostatfmą sobotę znowu Dz. 
Polski skonfiskowano 48 : artykuł, pwa intęesie i 
duchu dzisiejszego ministerstwasnapisany. Dzien- 
nik ogłosił, iż ze skargą na prokuratorję udaje 
się wprost do ministerstwa, I niezawodnie pro- 
kuratęrja otrzyma eine Rige: 


W sobotę w południe powiesił się kanceli- 
sta magistratualny Wilhelm Müller na drzwiach 
w biurze łandwójtowskim dzielnicy trzeciej, Zwło- 
ki oddano do głównego szpitalu. Przyczyną sa- 
mobójstwa była jak się zdaje obawa pociągnięcia 
do odpowiedzialności za sprzeniewierzenie. Zo- 
stawił żonę z dwojgiem dzieci. 

zeszłej nocy o godzinie 1-ej patrol policyjny 
aresztował na Chorążczyźnie kaprala c, k. pułku 
barona Jabłońskiego Bartłomieja G., który.. przy 
wydaleniu go z szynku chciał stawić zbrojny 0- 
pór. Oddano go na strażnicę wojskową. 


— Lwowski komitet, zawiązany w celu zbie- 
rania składek na rzecz emigracji polskiej w Pa- 
ryżu, ogłasza drukiem powyższy list z Pa- 
ryża, w celu przypomnienia polskiej publiczno- 
Śći, że nędża wielka panuje pomiędzy rodakami 
naszemi w Paryżu. Komitet lwowski donosi przy- 
tem, że nie zaprzestaje w swych czynnościach, i 
uprasza szlachetnych, o nadsyłanie składek na 
rzecz emigracji polskiej w Paryżu pod adresem : 
„Ks. Ufryjawicz przeor 00. Dominikanów "we 
Lwowie. * 

Komitet zawiadamia również publiczność, że 
do dnia dzisiejszego odesłał do Paryża, jak Gaz. 
Nar. ogłosiła: w nrze 204, franków 2400; w 
nrze 232. franków 2100; w nrze 284, frank. 
1.440 ct. 40; w rze 321, fr. 500. Razem fr. 
6.440 ct. 40. 

Reszta zebranych pieuiędzy w ilości 15 zł. 
tudzież monet złotych i srebrnych pozostaje u 
ks. Ufryjewicza jako zadatek na dalszą przesyłkę, 
kīóre komitet najgoręcej oczekuje, będąc pewny, 
że Polacy byli, są i będą szlachetnymi, a tem 
samem pospieszą z pomocą dla zasłużonych ro- 
daków. 

Lwów, 2. grudnia 1871, 

Ks. Ufryjewicz, Jarmund, „Bałutowski, 
Wiśniewski Wiktor, Wajda, Żaak, Pietrzy- 
chi, Zasławski, Zacher, Zółkiewski, Dom- 
browski, Niemczynowski, 

— Wydział stowarzyszenia lyżwiarzy pray- 
pomina, że zapisy na członków tego stowarzy- 
szenia przyjmuje księgarnia p. Richtera w ho- 
telu Langa przy placu Matjackim, 


— Kobieta urzędnikiem. 0d 27. listopada 
odbywa przy urzędzie telegraficznym w Opa wie 
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wstępną praktykę kobieta, która skończyła kurs 
telegraficzny we Wiedniu. Po upływie czasu 
praktyki kobieta ta przyjętą zostanie stale do 
słnżby urzędowej. 


— Odczyt p. Hankiewicza o tegorocznych 
wypadkach paryzkich, który miał mieć miejsce 
w przeszłą sobotę, nio udał się komplatnis. Na 
odczyt zjawiła się tak mała liczba słuchaczy, że 
p. Hankiewicz zmuszony był przeprosić i takowe- 
go zaniechać. Przyczyną niepowodzenia tego, za. 
pewne nic innego mie było jak tylko najszkara- 
dniejsza pogoda jaką tylko możua sobie wyo- 
brazić ; pojmujemy że w pogodętaką, niewielu się 
odważyło opnścić domu, a zresztą p. Hankiewicz 
miał to nieszczęście, iż był poprzedzony 
przez pana Maliflle, który jak wiadomo, zapa- 
trywał się na wypadki ze sianowiska nieszcze- 
gólnie trafnego, Możemy upewnić, Że pau Hau- 
kiewicz w swoich zapatrywaniach nic uie ma 
wapólnego z panem Malfillem, co zaś się ty- 
cze zarzutu, iż miał mówić w języku francuskim, 
ten nie jest wcale na czasie i nie powinien był 
nikogo zrazić. Pan Hankiewicz jest Polakiem 
urodzonym i wychowanym we Francji, umie po 
polsku, lęcz nie tyle, aby mógł z łatwością i w 
formie nadobnej, oddac swe myśli; dla tego tyl- 
ko jedynie a nie z innych powodów, wybrał 
język francuski. 


Dr. Leonard Rasiewicz wpisany został 
w listę adwokatów g siedzibą we Lwowie i o 
tworzył kancelarję swą przy ulicy halickiej 
pod l. 18. 


Wiadomości dyecezjalne. Dnia 9. li- 
stopada 1871 nmarł w Lityni powiatu Droho- 
byckiego dyecezji przemyskiej, pleban obrz. gr. 
kat. ks, Michał Sozański, licząc lat 79, będąc 
księdzem lat 55, 

Mimo tak podeszlego wieku, wypełniał sam 
oBobiście wszystkie obowiązki duszpasterskie dla 
licznej dosyć parafii liczącej razem z lokaljami 
w Sołtysach i Hrudzie 1836 dusz. 

Główne nposałónie probostwa w Lityni sta- 
nowią 44 morgów ról i łąk w bardzo dobrej 
(przeważnie pszenicznaj) glebie, czysty zaś do- 
chód roczny obliczony jest na 223 złr. w. a. 
ku czemn fundusz religijny, celem uzupełnienia 
kongruy na 315 złr. w a. dopłaca rocznie 92 
glr., w. a. pokrywając prócz tego wszystkie po- 
datki i dodatki plebańskie. 


— W Krakowie, Jan Matojski, nauczyciel 


— 


„muzyki w niedzielę rano o godzinie 5 skoczył z 


korytarza 2go piętra na podwórze i zabił się. 
Cierpiał on od dłuższego czaso na chwilowe po- 
mięszanie zmysłów. 


— Statystyka Lublina. Według kalenda- 
rza lubelskięgo na rok przyszły wydanego, mia- 
ato to liczy: lekarzy 16, weterynarzy 2, denty- 
stę 1, felczerów 14, akuszerek 16, aptek 6, 
składów materjałów aptecznych 2, budowniczych 
2, geometrów Ó, księgarui 3 (Arcta, Bergrina i 
Wolfa), drnkarń i litógraśj 3 (Kossakowskiego, 
Nowaczyńskiego i Rządu gubernialnego), reda- 
kcyj dwie. („Gubernialne wiadomości lubelskie“ 
redaktor Teofil Lebla i „Kurjer lubelski* reda- 
kor Wdowiński), nauczycieli muzyki 9, organ- 
mistrzy i fortepianistów 4, nauczycieli tańca 2, 
artysta malarz portretowy i rzeźbiaiz 1, (M. Si- 
wieki ), malarz 17 (Gałężumwski);. zakładów 
fotograficznych 2, zakładów jubilerskich i złotni- 
czych 4, fabryk machin rolniczych 3 (Mac-Leod, 
Mejzneg i Zabłocki), fabryk tytoniów i tabak 4, 
fabryk świec, mydła 1 krochmalu 5, fabryk po- 
wozów i bryczek 4, młynów parowych 2, tarta- 
ków 3; hotelów i zajazdów 14, restauracyj 6, 
traktjerni i garkuchni 9, cukierni 5, handlów 
win i towarów kolonialnych 15, handlów korzeni 
15, magazynów strojów damskich 12, cegielń 
4; cieśli 6, kowali 11, mularzy 11, piekarzy 14, 
rzeźników 19, stolarzy 17, szewców 31; łazienek 
i lażni 4, browarów piwnych 5, kapitalistów i 
wymieniaczy listów zastawnych 12,ffaktorów 19, 
it. d. 


Machinki kuchenne. Z powodu drożenia w 
Niemczech materjału opałowego, wyrabiają we 
Wrocławiu i Norymberdze przyrządy do goto - 
wania, opalane naftą, w których sporządzają się 
potrawy szybko i tanio. Do zgotowania objadu 
na kilka osób, złożonego z rosołu, potrawy mię- 
Bnej i jarzyny, wypala się zaladwie 3 łuty na- 

y. Na machinkach tych można gotować, sma- 
żyć, piec itd, Zrobione są One na system pię- 
trowy i kosztują nie drogo, gdyż zaledwie 3— 
6 talarów, stosownie do ilości osób, na ile ma 
się gotować. Nic dziwnego, że za granicą pilnie 
zastanawiają się nad wynalezieniera sposobu tań - 
szego przyrządzania jadła. U nas, gdzie ceny 
drzewa i węgla znacznie też podskoczyły, nale- 
żałoby pomyśleć o sprowadzeniu podobnej ma- 
chinki i jeżeli okaże się praktyczną, postarać się 
o jej rozpowszechnienie, 


— Wojsko francuzkie otrzyma wkrótce, 
jak Dziennik paryzki donosi, hełmy na wzór 
rzymskich, zamiast dotychczasowych kepi. Na 
czele hełmu mmieszczone będzie słońce, na nim 
kogut galicki,iR W wojsku obozującem w pobli- 
żŻu Paryża, zastosowana będzie najpierw ta zmia- 
Na w nakryciu głowy. 


— Willlam Szekspir nareszcie doczekał 
się posągu w Londynie. Postać wielkiego dra- 
maturga pospołu z posągami Chaucera i Miltona 
utworzy grappę, mającą zdobić fontannę przy 
wejścin do wykwintnego Park-Lane, w bliskości 
Hyde- Parkų. 


Hodostę i znaczanib kanarków w handlu 
obrał sobie Haselbach sa temat do obszerne;zo 
artykułu, wydrukowanego w 36;, numerze Schl. 
landw. Ztg., z którego się dowwiadnjemy, że ja- 
kiś p. Reicehe w Alfełdzie na wielką skalę pro- 
wadzi handel temi ptakami, których rocznie 
60 — 70000 sztuk wywozi do Ameryki į Au- 
stralii, przywożąc za nie %tamtąd: znaczne kapi- 
tały do swojej wioski. Gdybyśmy się starali 
wszczepić zamiłowanie zajęcia się hodowlą ka- 
narków w naszej klńsie :oboczej, o co najbar- 
dziej starać się winna sz'koła elementarna, Nle- 
jedna z naszych biednych rodzin moglaby mieć 
rocznego dochodu 100—:200 złr. rocznie. 


— Stanisławów. titan wkładek wynosił Z 
końcem października 1871 304.353 zlr, 58 ct. 
w miesiącu listopadzie 1871 ivłożyli 26,442 zł. 
26 cnt., matomiast wyjęli 13.298 złr. 83 cnt. 
przybyło zatem 13.143 złr. 33 cent. Okazuje 
się zatem stan wkładek z końcem listopada 1871 
w kwocie 317.496 złr. 91 ont. 

Stanisławów d, 1. grudnia 1871. 
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Amadeusz, król hiszpański, lubi po uli- 
cach Madrytu chodzić sam bez Żadnego towa- 
rzystwa, jak dawniej chodził po Turyniet Nie- 
dawno temu w odległej ulicy napadło go czte= 
rech hultajów i zabrali mu pieniądze, złoty że- 
garek, trzy drogie pierścienie i piękne futro. 
Król wrócił już spiesznie przeto do pałacu. Nie- 
zawudnie postara się teraz o lepszą policję. 


Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie 
sprawozdanie z obrotu kasowego po dzień 30. 
listopada 1871. 

Przychód. Gotówka w kasie z dniem 31. 
października 1871 146 zł. 97'/, c. 

1) Udziały członków po dzień 31. paźdz. 


1871 2.729 zl. 58 c., po d. 30. listop. 1871 
3.083 zł. 13 c., zatem w listopadzie 1871 
359 zł. 60 c. 


2) Wkładki na rachunek bieżacy po dzień 
31. października 1871 10,611 zł, po d. 30. 
listopada 1871 11.671 zł, zatem w listopa 
dzie 1871 1.060 zl. 


3) Zwroty pożyczek po d. 31. paźdz. 1871 
4.963 zł, 68 c., po d. 30. listop. 1871 6.251 
zł, 77 c., zatem w listop, 1871 1.288 zł. 9 c. 
4) Procenta po d. 31. paźdz. 1871 757 
zł. 691, c, pod. 30. listop. 1871 916 zł. 
36 c, zatem w listop. 1871 158 zł. 66}, c. 
Razem z d. 31. paźdz. 1871 19.061 zì. 
907/, c., po d. 30. listop. 1871 21.928 zł. 
26 c. zatem w listop 1871 3.013 zł. 33 e. 
Rozchód, 1) Pożyczki z d. 31. paźdz. 1871 
18.475 zł. 50 c., zd. 30. listopada 21.256 zł. 
50 c., zatem w listopadzie 2.781 zł. 

2) Koszta założenia i administracji z d. 31. 
października 427 zł. 78 e, po d. 81. listop. 
485 zł. 88 c., zatem w listopadzie 58 zł. 15c. 
3) Zwroty wkładek na rachunek bieżący pe 
d. 30. iistopada 157 zł., zatem w listopadzie 
157 zł. 

4) Zwroty udziałów z d. 31. października 
2 zł. 50 c., po d. 30. listopada 5 zł, zatem 
w listopadzie 2 zł. 50 c. 


5) Procenta od rachnuków bieżących z d. 
31. paźdz. 9 zł, 20 c., do d. 30. listopada 12 
zł. 69 c., zatem w listopadzie 3 zł. 49 c. 
Gotówka w kasie z d. 31. paźdz, 146 zł. 
97'/ę ©., z d. 30. listopada 11 zl. 19 c., zatem 
w listopadzie 11 zł. 19 c. 


Razem po d. 31. paźdz. 19.061 zł. 907/, 
c., po d. 30. listopada 21.928 zl. 26c.; zatem 
w listopadzie 3.013 zł. 33 c. 


Obrót kasowy zwiększył się zatem w mie- 
siącu listopadzie 1871 o kwotę 3013 zł. 33 c. 
Pożyczek udzielono 150 w ogólnej sumie 21.256 
zł. 50 c. na to spłacono 6.251 zł. 77 c. Zo- 
staje zatem rozpożyczonych 15.004 zł. 73 e, 


W rubrykę 2. przychodu: „wkładki nara- 
chnnek bieżący“ zaliczają się depozyta i oszczę- 
dności lokowane w Towarzystwie na 5 i 60), 
stosownie do terminu wypowiedzenia, 


Bióro znajduje się przy nlicy Św. Jańskiej 
1. 436'/, — a podług nowej nomenklatury przy 
nlicy akademickiej 1. 5. — jest otwartem co 
dzień oprócz dni świątecznych od godz. 1Otej do 
1szej przedpołudniem, a od godziny 4. do 6. 
popoludniu. 
Od dyrekcji Towarzystwa zaliczkowego we 
Lwowie dnia 1. grudnia 1871. 
Józef Pajączkówski, 
dyrektor, 
Zygmunt Medweczky, 
kasjer, 
Komisja kontrolująca: Feliks Kalita, 
Henryk Camil, dr. Karol Maly. 


„, Ziemianina. Nr. 49 zawiera: Czy jodła 
(Albier pectinota) (D. C.) zasłnguje na rozpo- 
wszecbnienie w naszych lasach i jak ją chodo- 
wać należy? Rivoli.j Najważniejsze ekonomiczne 
rozbiory pod względem historycznym i statysty- 
cznym, (Dvkończenie.) Korespondencja rolnicza. 
Z pod Koźla na Górnym Szląsku. Sprawozdanie 
z posiedzenia Wydziału Leśnego w Miłosławiu 
i odbytej exsknrsji leśnej w lasbch miłosławskich 
w dniach 10—11 października 1871. J. Lukow- 
ski. Przegląd rolniczy, Wiadomości handlowe. 
Przegląd treści czasopim rolniczych, Jarmarki. 
Ogłoszenia. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Wiedeń dnia 3. grudnia. (Z giełdy 
zbożowej.) Z wyjątkiem Berlina, gdzie przez 
uregulowanie terminów listopadowych utrzymuje 
się podwyżka pszenicy, na wszystkich prawie in- 
nych północno niemieckich giełdach zbożowych 
nastąpiła staguacja, bo handel zbożowy z małe- 
mi tylko zmianami ceu zaledwie się porusza. 

Wiadomości z Anglji nie donoszą także o 
żadnych prawie zmianach zaszłych na tameczny ch 
giełdach. Na tutejszej dzisiejszej giełdzie znowu 


zapanowała cisza i tylko małe porobiono zaku- 
pua na potrzeby miejscowe. Na ofiarowaną niż- 
szą cenę nie zgodzili się producenci, przez co 
utrzymały się ceny przeszłotygodniowę, 


Sprawozdanie komisji rzeczoznawców i sę- 
dziów nagrodowych o wystawie płodów ogrodni- 
czo-sadowniczych, pszczczeluiczych i jedwabni- 
czych, urządzonej przez Towarzystwo ogrodnicze. 
Działo się w ogrodzie botanicznym we I,wo- 
wie, ma miejscu wystawy dnia 2. października 


j ki i ogrodnictwa. 


1871 o godzinie 4-aj po południu. 
A. Ze strony Towarzystwa ogrodniczo sadowni- 
czego. Przewodniczący: Ludwik  Pierożyński. 
Członkowie kolegium sędziów: Bauer Karol, bo= 
tanik; Błażek ogrodnik z Kamionki; Hefern Ro- 
bert, Horoszkiewicz Julian pom.; Klimowicz Jan, 
ogrodnik; Kopecki Ludwik, pomolog; Pilarski J. 
ogrodnik; Tyniecki Władystaw, profesor botani- 
B. Delegaci: 1. ze strony c. 
k. rządu, W. p. Horwath, c, k. starosta; 2. Ze 
strony Wydziału kraj.: W. p, Gross; 3. Ze stro- 
ny Towarzystwa gospodarskiego: Wny. p. Podle- 
wski Walerjan. C. Ze strony wystawców prawie 
wszystkie osoby wystawiające. Oprócz tego otwo- 
rzouo wolny wstęp całej publiczności lwowskiej. 
Otworzoną została czynność, krótką prze- 
mową przewodniczącego Tow. ogrodniczego p. L. 
Pierożyńskiego w której podniesioną została wa- 
żność wystawy płodów ogrodniczo-sadowniczych 
i pszozeluiczych, dalej, że ogrodnictwo w Galicji 
coraz bardziej się rozprzestrzenia, bo pomimo 
dwuletniej srugiej zimy, która w całym kraju, a 
nawet w monarchii wyrządziła w ogrodach i sa- 
dach największe szkody — ilość osób i przed- 
miotów wystawy znacznie się powiększyła, a co 
więcej, zamiast przedmiotu sztuki i wymysłu, 
jakiem nazwać można u nas rośliny cieplarniane, 
tegoroczna wystawa cieszy się przeważnie przed- 
miotami pożytecznego gospodarstwa ogrodowego, 
a mianowicie: nasionami jarzyn, traw i roślin 
pastewnych, tudzież kwiatów, wreszcie jarzynami 
i głabiami'pastewnemi w okazach tak doborowych 
że Śmiałoby iść mogły w zawody na najlepszych 
wystawach Europy. Również zaszczytnego wspo- 
mnienia godne są owoce wystawione, zwłaszcza 
gdy na zagranicznych nawet wystawach okazał 
sięwielki brak owoców z powodu spóstoszeżeń zi- 
mowych i późnych mrozów majowych. Obecna 
wystawa zatem przedstawia grupy następnjące : 
1. nasiona jarzynne, pastewne i kwiatowe, szcze- 
gólnie pp. Pańkowskiego i Jankowskiego. 2. Ja- 
rzyny ogrodowe, gląbie pastewne i inne płody 
gruntowe; w tym działe zasługują na zaszczytne 
wspomnienie pp. Pańkowski, Klimowicz i Piątko- 
wski, ogrodnik Towarzystwa. 3. Płody inspekto- 
we i włoszczyzna jak n. p. karafioły, krukselska 
różana kapusta, włoskie kapusty wszelkiego ga- 
tunku, w którym to dziale odszczególnili się: pp. 
Klimowicz, Piątkowski i Woliński, 4, Kartofle w 
bogatych zbiorach i mnogich gatunkach jako 
dział osobny; tu wypada odszczególnić zbiory : 
K. Wolińskiego, pp. Chocholanska i Jankowskie- 
go. 6. Owoce: szczególnie pp. Dąbczańskiego i 
Kopeckiego. 7. Rośliny cieplarniane osobliwie z 
ogrodu JW, hr. Karola Miera z Kamionki, Ju- 
ljusza Mikolasza i z zakładu Towarzystwa ogro- 
dniczo sadowniczego. 8. Rośliny zimiarniane w 
bardzo licznych i pięknych okazach, a mianowi- 
cie: oł pp. Klimowicza, Starka, Wolińskiego i z 
ogrodu Tow. Sadowniczego. 9. Kwiaty ścięte 
świeże i zasnszone, a szczę 
Stojałowskiej i Julii WolińsAf, 10. Pszczelni- 
ctwo; nle ramowe, ule zwy, i W 
prawkami, przyrządy pszozej WEJ 
szyny, a mianowicie od pp 
i Chocholauska. 11. Jedw 
zestawione w obrazach 1 
łaniśiąpd początku t. j. 
nego wytworu materji jed 
zestawione przez p. Antom 
kokonów znaczńa ilość od t4 
cholanska i od innych. 
pomiędzy roślinami zimn 
ne skarlety i zadziwiająć 
Klimowicza. Z cieplarniaf 
gólniały się wspaniałością, 
macee, snperoginy, JW. hi, 
ki, Begonie z ogrodu Towarzy 
Ciboliu Schiedei p. Jul. Mik 
pracą około sztucznej hodeśgi roślin, jarzyn i 
innych płodów ogrodniczych odszczególniali się 
pp. Bauer Karol, botanik ze Lwowa, Błazek o- 
grodnik z Kamionki, Klimowicz i Stark ze Lwo- 
wa. Uznano zaszczytnie, zalecono do nagrody i 
podania do wiadomości wysokich władz rządo - 
wych i krajowych niezmordowaną pracą i z wiel- 
kiemi trudami połączone czynności na polu 
wszechstronnem ogrodnictwa, sadownietwa, pszczel- 
nictwa i jedwabnictwa  wacoprezesa Towareystwa, 
Ludwika Pierożyńskiego, tudzież pp. Karola Bau- 
era zə Lwowa; w osobnej zaś drodze uznano za- 
szczytne zasługi koło ogrodnictwa JW. hr. K. 
Miera z Kamionki, wyrażając oraz nadzieję, iż 
na rok przyszły dadzą nam się poznać i inni 
miłośnicy tei dla naszego kraju i gospodarstwa 
w ogóle tak ważnej gałęzi. (C. d. n.) 


Al E DS dto 
n od pana Cho- 
ğ było najwięcej 
ogólnie peł- 


protacee, bro- 

Miera z Kamion- 
Stwa sadowniczego, 
Umiejętną 


Warszawa 29 listopada. Listy zast, serji 1. 
40), 88 rs. 92 k. — 88 rs. 59 k. Listy zast, 
serji 2. 40/, 87.76 — 87.26. Listy zastawne 
z r. 1869 Q0.00 — 00.00. Listy likwidacyjne 
407, 74.10 — 73.86 Poż. lot. z 1864 5% 
000.00. — 000.00. Poż. lot. z r. 1866 5°% 
000.00. — 000.0." Akcje kolei warsz. - wiedeń 
91.25. — 00.00. Akcje kolei warsz. - bydgow, 
67.75. — 67.25. Akcje kolei warsz. - teresp., 
119.50.—118.0. Akcje kolei łodzkiej 000.00-- 
00.00. Weksle Londyn 1 f. st. 3. m. 7.31— 
7.29. Weksle Paryż 300 fr. 10 d. 85.80— 
00.0 — 00.0 Weksle na Wiedeń za 150 zł. 
92.70-—00.00. 


Przytomni: , 


je od pani Józety 


| najlepiej pojętym iuteresie kraju u 


Ostatnie wiadomości. 


, Wszystkie ustawy, które biirgerministro- 
wie przeprowadzili w Radzie państwa, w ce- 
lach centralistyczuych służyły potem mini- 


| sterstwu Hohenwarta w celach federacyjnych. 


Gdyby byli nie przyszli delegaci z sejmów 
niemieckich do Rady państwa, nie miał je- 
dnak hr. Hohenwart sposobu konstytucyjnego, 
sprowadzenia reprezentacji tych krajów do 
Rady państwa. Rozwiązanie sejmów i nowe 
wybory mogą zawieść. Bezpośrednie wybory 
toż samo, bo wybrani mogą nie przybyć do 
Rady państwa jak to czynią Czesi. Otóż 
teraźniejsze ministerstwo przygotowuje wnio- 
sek do ustawy, iż w razie, gdy z sejmów 
lub z bezpośrednich wyborów, nie przybędą 
wybrani do Rady państwa, lub gdyby z niej 
ustąpili, Rada państwa powołuje tych kan- 
dydatów, którzy po wybranych, otrzymali 
najwięcej głosów, chociażby to najwięcej za; 
wierało się w jednym jedynym głosie! Po- 
dobnej niedorzeczności konstytucyjnej nie 
było jeszcze na całym Świecie. Ale cóż o) 
znaczy! Ustawa taka potrzebna jest na dziś 
centralistom i ich rządowi — a na jutro 
może być jeszcze potrzebniejsza ministerstwu 
Hohenwarta. 

$ Pester Lloyd powtarza za jednym z dzien- 
ników wiedeńskich wiadomość 0 warunkach, 
jakie hr, Wodzicki stawiać miał minister- 
stwu, gdy mn ofiarowano tekę ministerstwa 
dla Galicji: 

1. aby minister dla Galicji brał udział 
w ministerjalnych naradach tylko wtedy, gdy 
chodzi o galicyjską sprawę. (Podobnie mi- 
nister dla Kroacji w naradach węgierskiego 
ministerstwa bierze tylko udział w sprawach 
Kroacji dotyczących i tylko takie akta pod- 
pisuje ; p. r.); 

2. aby ministerstwo zobowiązało się do 
wniesienia projektu ugody galicyjskiej do 
Rady państwa. 

Pester Lloyd rzecz, która w Węgrzech 
de lege istnieje, uważa jako bezsens w Przed- 
litawii! Dziennik Polski powtarzając to za 
Pester Lloydem uderza na delegację, iż ta- 
kie bezsensowe Żądania stawia. Tym czasem 
jak minister dla Kroacji, niebiorący udziału 
w sprawach niedotyczących Kroacji, wyraża 
tem odrębuość zupełną Kroacji, tak samo 
czymiłby to minister z podobnym zakresem 
co do Galicji. Ządanie to, jeśliby go delega- 
cja nasza postawiła, nie jest bynajmniej w 
sprzecznośći z rezolucją, przeciwnie jest lo: 
i rynikiem punktu żądającego mini- 
icji. I wcale nie jast w sprzecz- 
jim warunkiem, zobowiązania „sj 
jnis do wniesienia ugo i 
cz J@Z taka jest natura 
wszystkiemn przyklasnąć, 
dobre uznać, co jest najprze 
resowi naszego kraju, a 
nicować i zganić, co delegaeja 


W obozie niemieckich centralis 
nosi się na rozdwojenie. Skrajna lewic 
liczna wprawdzie lecz rnehliwa, zamyśl. 
wyswobodzić z pod kierownictwa Gi 
Herbsta, Hasnera. Organa dzisiejszego mini- 
sterstwa, N. fr. Presse i St. Presse dare- 
mnie przemawiają przeciw temu wyłamaniu 
się tej małej partji niemieckiej. Partja ta li- 
czyć będzie tylko kilkunastu posłów w Ra- 
dzie państwa, ale w Wiedniu ma licznych 
zwolenników. Partja ta żądać ma zupełnego 
wyłączenia Galicji i nadania jej zupełnie od- 
rębnego stanowiska, podczas gdy przeważna 
większość niemieckich posłów przeciwną jest 


M stanowisku Galicji. 


aj po Lwowie rozeszła się wiado- 
mość, «ze ministerstwo istotnie teraz propo- 
nuje ministerstwo dla Galicji dr. Ziemiałkow- 
skiemu. Wiadomość ta jest fałszywą. 

Hr. Gołuchowski dlatego został we Wie- 
dnia, Że cesarz, wyjeżdżając na polowanie, 
kazał mu czekać aż do swego powrotu. || 

W Bawarji rozwiązanem zostało mini- 
sterjam handln, Sprawy pocztowe, telegra- 
ficzne, kolejowe, przekazane są ministerjum 
spraw zewnętrznych, gospodarstwo, handel, 
rzemiosła, statystyka przydzielone do mini- 
sterjum spraw wewnętrznych. Nowa organi- 
zacja wchodzi w życie z Nowym rokiem. 


Z Berny 1. grudnia donoszą: Zgroma* 
dzenie związkowe wybrało prezydentem Związ- 
ku Weltego, wiceprezydentem zaś Cersolego. 
Prezesem trybunału związkowego wybrany 
Borel (z Neufchatelu) a wiceprezesem Higier 
(z S»łury), Stronnictwo rewizji konstytucji 
w zgromadzeniu związkowem uchwaliło wczo- 
raj na licznem zebraniu następujący program 
szkolny: Uczęszczanie do szkoły ma być o- 
bowiązkowe i bezpłatne; zakony religi jue 
i członkowie ich wykluczeni są Od urzędu 
nauczycielskiego. Związek ma prawo na dro 
dze prawodawstwa postawić minimalne żądania, 
jakich wymaga od szkoły ludowej. 

Z Brukseli 30. listopada donoszą: Inau- 
guracja nowego bniwaru odbyła się dzisiaj ; 
król nie znajdował się na „obchodzie. Cała 
gwardja obywatelska 1 wielki tłum ludzi wzięli 
udział, W mieście panowało wielkie wzbu.- 


płacą | żądają 


| płacą |żądają płacą |Iżądają płacą żądają 
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Dukat holenderski 5 zg) 5 60] Hipoteczny bank galicyjski|000 00,000 UO] Bank nar. austr. 5°% M- X- 96 50| 97 00 » Keglevich 14 00| 19 00 
Dukat cesarski 5 54| 5 61] Krajowy bank galicyjski | 00 00, 00 60] _, H aj 92 00| 92 50| „ hr. Palfy 27 00) 29 05 
Napołeondor 9 28 Narodowy bank austrjacki(314 00817 U0| Bodeneredit w srebrze 5'/,]104 50/104 75] „ ks. Salm 41 75| 42 50 
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Pruskie bilety kasowe 1 74| 1 76] Borysł. Petrol Comp. 00 00) 00 00] Alfbldzka kolej 92 80 93 00| „ ks. Klary 36 00! 38 00 
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rzenie : zaszły nowe manifestacje, tworzyły 
się bandy, z których jedne wołały: „niech 
żyją katolicy!“ drugie: „precz z minister- 
stwem!* Tłum cisnął się do pałacu królew- 
skiego wśród rozmaitych okrzyków. Około 
60 gwardzistów obywatelskich trzymało broń 
kolbami do góry, — Indep. belge mówi, że 
król przyjmować będzie Schollaerta i de 
Theux. 

Telegram brukselski z 2. grudnia dono- 
si, Że lista ministerjalna przedłożona królo- 
wi przez hr. Thenx brzmi: Theux (spraw 
zewnętrznych), Dumortier (wewnętrznych), 
Thonissen (sprawiedliwości), Jacobs (finan- 
sów) i Guillaume (wojny). Dwaj ostatni na- 
leżeli do ostatniego gabinetn. 

Paris Journal donosi: Wczoraj 1. gru- 
dnia p. Thiers otrzymał wielki krzyż mo- 
skiewskiege orderu św. Andrzeja. Ks. Aumale 
prawdopodobnie obrany zostanie członkiem 
akademii. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


wiedeń d. 4. grudnia. Dzisiaj 
dał ambasador moskiewski obiad dla mi- 
nistra spraw zagranicznych, hr. Andras- 
sego. Zaproszeni byli poseł niemiecki, 
włoski, bawarski i inni dyplomaci. 

„Paryż d. 4. grudnia. Przy uzu- 
pełniających wyborach do Rady municy- 
palnej wybrano radykalistę Uabet'a. We 
czwartek odczytane będzie w Zgroma- 
dzeniu narodowem orędzie Thiersa. 

Sztuttgarda d. 4. grudnia. Tu- 
tejsze pisma donoszą, Że w razie napa- 
dów na Żołnierzy niemieckich, wojska nie- 
mieckie prawdopodobnie zajmą napowrót 
opuszczone już przez nie departamenta 
francuskie. 
z, 


Przyjechali do Lwowa d. 28. listopada. 


Hotel Zorża: W. hr. Salima z Ukrain 
St, Łączyński z Batiatycz. i 
Hotel Angielski: A. Jaworski z Skwa- 


rżawy, W. Jełowicki z Chudyjowiec, G. Huka- 
siewicz z Chocimierza, K. Pawłowski z Hulcza 
K. Szabo de Bouts z Koninch, 

Hotel Europejski: K. hr. Łączyński z 
Kntkorza, L. Lipski z Gołogóry, WŁ. Wysło- 
bocki z Derewlan, 


CS 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 


Karola Ludwika. 
(Podług zegaru lwowskiego.) 


Odchodzg 
wa do Krakowa o g. 6 m. 42 rano. 
' $ a 8, 7 wieczór. 
» s p3, 30 ram. 
» do Czerniowiec „ 8 „ 32 rano. 
» n n 12 » 20 Ww nocy. 
» do Brod. i Złocz., 8 „ 52 rano. 
. - » 11 „ 50 wieczór. 
Przychodzą 
z Krakowa do Lwowa o g. 7 m. 37 rano. 
n n » 11 9 = wieczór. 
WP A p 8 p — wieczór. 
z Czerniowiec R „ T „ — wieczór. 
s s » 2 » 30 w nocy. 
z Brodów i Złeczowa „ » T „p 24 wieczór 
4 s » 2 „ 50 w nocy 


Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 


Podzamcze. 
(Podług zegaru lwowskiego.) 
O©dchodzą 
do Brodów i Złoczowa 0 g. 9 m. 11 rano. 
"a „ 12 „ 12 wiec.zór 
Przychodzą 


ze Lwowa z Brod.iZłocz. o g. 6 m. 53 wieczór. 
» » 2 „ 19 w nocy. 


R 
Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 4. grudnia. 1871 


godzina 2 min. 05 popołudnin. 


. Wiedeń. Akcje tranko-austr. 130.30. We- 
gierskie kredyt. 129.50, Anglo-austr. 290.75. 
Unionsbank 284.60. Kolei Karola Lud. 260 50. 
Kolej siedmiogr. 177.50. Kolei połudn, 205 30. 
Kolej Alfólda 185.04). Kolei Elżbiety 245,50. 
Kolej lwowsko-czerniow. 169.50. Weg. Nordost 
16850. Kolei północnej 214.50. Kolei Rndolfa 
164 15. Węgierska Ostbahn 126.50. Indemnizacje 
galicyjskie 75.25. Losy z roku 1864 141.25. 
Usposobianie: mocne. 


pc 


Przypomnienie. 


Niechaj nikt nie zaniedba przeczytania in- 
seratu fabryki zegarków Filipa Fromma w Wie- 
dniu. Do tejże fabryki wypada udawać się tak 
co do wymiany starych zegarków, jako też co 
do kupna nowych. Reperacje wszelkiego rodzaju 
wykonują się najlepiej, a stare zegarki wymie- 
niają też za nowe. Każde pisemne zamówienie 
będzie tak gustownie i rzetelnie załatwione, jak 
gdyby kupujący był osobiście. 


Do dzisiejszego numeru dołą- 
cza sig numer na okaz niemieckiego 
czasopisma Wanderer. Prenume- 
ratę przyjmuje Administracja „,Ga= 
zety Narodowej." 


Zaproszenie | 


6" do przedpłaty wa .> 


| 52 
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nipiejszem konkurs. 

Dwa pierwsze z powyższych stypen 
djów przeznaczone są dla krewnych i 
imienników š. p. fundatora reszta zaś 
dla innvch ubogich uczniów krajowych 
szkół publicznych, a w szczególności dla 
synów ubogich mieszczan miasta Rze 
szowa lub też mniejszych urzędników 
publicznych krajowców, którzy przynaj 
mniej przez pięć lat pełnili służbę w b.|L. 1179, 


rynek l. 42. 


4 TORI 
NAUCZYCIELKA, 
mogąca udzielać wszystkich szkolnych przed 
miotów, języka francuskiego i muzyki, metodą 
p. Mikulego.  Bliższa wiadomość w Aadmini- 
stracji Gazety Narodowej. 3597 2—3 
3523 1—1 


Ciągle jeszcze otrzymujemy 


(Winogrona feslawskie 


we Lwowie, 


ulica Wałowa 1l. 11. 


W Wzdowie, 


w oborze Wielnożnegu Teofila Osta- 
szewskiego jest 1096 27 3 


zwyżka inwentarza, 


to jest krowy. jałownik i bujaki do sprze») 
dania. Mianowicie Bern szwajcary, Czarno- 
| czerwonosrokate, równie i holendry od zaku- 
pionych premiowanych krów na wystawie w 


Linz, 1865, 


Upraszając o jak najrychlejsze zuinówienia zawiadamiam 
zarazem, iu przyjmuję takowe tylko do 17. grudnia. 
Dnia I8. gradnia nastąpi rozsylka za zaliczką pocztową, 


WIRTHSCHASLI Ży |: 


AWSSTELIING 
YN WIEN 


Zmaim, 1865. 


4, 


GESELSAET 
AKGABAŃ 


Paris, 1867. 


Wien, 1860. 


obwodzie Kzeszowskim, a nareszcie dla l Ó 
(płoszenie, 


synów ubogich urzędników prywatnych, 
Wydział Rady powiato 


z zachowaniem atoli pierwszeństwa co 
do dwóch z tych czterech stypendjów 
wej Staromiejskiej podaje 


dla synów lub dalszych potomków kura- 
torów fundacji. 
Każde z dwóch pierwszych stypendjów 


Paryżu. — Listownie franco do Zarządu go- 
spodarczego w Wzdowie via Grabownica. 


, SKLEP ` 


do najęcia od 1. stycznia 1872 r. 
w domu przy ulicy teatralnej pod Nr. 7 (da- 
wniej płac kapitulny pod Nr. 29-30) zajęty do- 


TAITI C. k. uprzyw. galicyjski 
akcyjny Bank hipoteczny. 


Auflage.) 


wynosić będzie 150, 200 lub 300 złr., 
zaś każde z czterech ostatnich 120, 150 
lub ŻW) złr. w. a. rocznie, a ta stoso 
wnie do okoliczności, czyli obdarzony 
niem uczęszcza do szkół początkowych, 
średnich lub wyższych (t. j. do akademii 
lnb uniwersytetu). 

Chcący się ubiegać o nadanie powy- 
szych stypendjów winni wnieść pcdania 
swoje na ręce przełożonej władzy szkol 
nej do Wydziału krajowege, a to maj. 
dalej do końca grudnia r. b. 
i załączyć metrykę chrztu lub urodzenia, 
ostatnie świadectwo szkolne i poświad- 
czenie od właściwej zwierzchności miej- 
scowej, Że ani kandydat ani jego rodzice 
nie posiadają takiego majątku, któryby 
wystarczał na przyzwoite: utrzymanie 
kandydata w szkołach. 

Nadto winni ubiegający się o jedno z 
dwóch pierwszych stypendjów udowodnić 
swoje pokrewieństwo z fundatorem Ś. p. 
Janem Towarniekim byłym fizykiem o- 
bwodowym Rzeszowskim, a to za pomocą 
metryk, alho przynajmniej za pomocą 
wydanego przez czterech wiarygodnych 
mężów pisemnego i należycie legalizowa- 


nego poświadezenia tej treści, iż kandy- 
data o stypendjum, jako krewnego Ś. pe) 


fundatora znają i uważają. Ci nakoniec, 
którzy według tego co wyżej przytoczo 
no, mnieriają mieć pierszeństwo do ra 
szty stypendjów winni są dotyczące wła 
sności swoje wiarygrdnie udowodnić. 
Stypendyści powyższej fnndacji, którzy 
nauki w szkołach krajowych pokończyli, 
zatrzymać mogą stypendja jeszcze przez 
półtora roku, jeżeli składają ścisłe egza- 


mina dla uzyskania stopnia akademickie- $ 


go, lub też przez dwa lata, jeżeli dla. 
wyższego wykształcenia udają się zaj 
granicę. 3619 1- 3 
Z Rady Wydziału krajowego 
królestwa Galicji i Lodomerji zwielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 
Lwów dnia 17. listopada 1871. 


Folwark Potutory 


milę od Brzeżan na trakcie bitym do 
Podhajec, jest do wydzierżawienia, 
wraz z gorzelnią i propinacją od dnia 1. lip- 
ca 1872. 


Etablirt: 1823. 


Bliższa wiadomość w Zarzą- 


dzie dóbr Brzeżańskich w Ra- 
ju pod Brzeżanami, 2622 1—3 


Dla posiadaczy lasów. 


Pewien przemysłowiec życzy sobie 
wzgłędem kupna drzewa opałowego wejść 
w "wkłady z posiadaczami lasów. 

Listy 
Haasenstein & Vogler, Annoncen Expe- 


| 


dition in Wien. 3573 2—5 
it 3094 
" 3100 


| 2 
A r 

Obwieszczenie, 

Zwierzchność wol. król. handlowego 
miasta Jarosławia na podstawie uchwa- 
ły Rady gminnej z dnia 29. b. m. po- 
daje do publicznej wiadomości, że celem 
wydzierżawienia prawa propinacji tegoż 
miasta t. j. prawo wyłącznego wyrobu, 
przywozu i wyszynku piwa wódki i mio- 
du na lat 3 od 1. stycznia 1872 do o- 
statniego grudnia 1874. Licytacja pue 
bliczna na dniu 11. grudnia 1872 w 
zwyczajnych urządowych godzinach prze- 
prowadzoną zostanie, do której to licy- 
tacji wszystkich chęć mających przed-| 
siębiorców zaprasza się z tem nadmie- 
nieniem : 3621 1—3 

a) Że cena wywołania wynosić będzie 
czynsz roczny gminie ofertą zabezpieczo. 
ny w kwocie 38300 złr. w. a. 

b) Że wadium w sumie 3820 zł. wa. 
w gotewych pieniądzach lub papierach 
wartościowych według kursu do rąk ko- 
misji licytacyjnej przed rozpoczęciem li- 
cytacji złożone być nusi. 

c) Ze tak ustne jakoteż i pisemne 0- 
ferty w toku licytacji na dniu 11. gru- 
dnia 1871. od 10. godziny przed połu- 
dniem do 2. godziny po południn przyj- 
mowane będą, zaś po upływie tego czasu 
żadne ustne ani też pisemne oferty tak 
przez komisję licytacyjną jako też i radę 
gminną przyjęte nie będą i li tylko 
najwięcej ofiarującego zatwierdzona będzie, 


Z Magistratu Jarosław. 
Dnia 30. listopada 1871. 


pod adresem: IL. J. 886 dok 
jałów aptecznych. pp. Ferd. Aug. Gallego i Lud- 


do powszechnej wiado mo- 
ści, że preliminarz powia- 
towy na rok 1872 wyło- 
żonym jest w kancelarji 
Wydziału powiatowego na 
dni 14dv przejrzenia przez 
opodatkowanych. 


Staremiasto 1. grudnia 1871.. 
NN P)QQN 
zapalenia piersi , 


N | E Z Y TEGA użyciem 
PASTY pana BLAYN, 


z pączków Sosny Morskicj. 

W Paryżu w aptece pana Blayn. ulica du 
Marché St. Honore, 7 — w Krakowie w apte-! 
ce p. Traunczyńskiego — we Lwowie w aptece 
p. Mikolasza. 3144 9 24 


grypy, kat ry, 


Nowo urządzony handel 


TOWARÓW 
ryjnych 4 norymbergskich 


e 
iżowskiego 
nku p. l. 37, 
ymany zapas 
igielskich i francuskich, |; 
mady na porost i do kę-;* 
sów, pasty i proszku do czy- 
ody Anaterynuwej do ust J. tr. 
prawdziwej wody kolońskiej itp. 
Wru także najlepszy środek do 
hia włosów, za skutek którego 

ręczę. 3462 ii- 8 


W” Knaust, 
Wicu, Leopoldstadt, 


ge jp e 15, gogenitber dem 
. k. Augarten. 


| 


8103 34—100 


Feuerspritzen aller Sorten, Gartensprit- 
zen, uartenpumpen , Hydrophore odet 
Wasserzubringer, Zentrifugalputapen, 
Baupumpen, Brunnenpumpen, Bier- und 
Weinpumpen cte. Schläuche, Feuereimer 

von Hanf, Leder oder Kantschuck, 

Feuerwehr-Ausriistungen. 

Illustrirte Kataloge gratis per Post. 


NEWRALOJK 


pigułek Z: 2 
w Paryżu w aptece p. Levasseur, rue dela Mon- 
naie, 19 - - w Krakowie w aptece p. Trauczyn- 
skiego przy ulicy Florytńskiej — w Brodach u 
. M. Kullaka — we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolasch. W Warszawie w składach mater- 


3148 9—24 
ROSYJSKI 


SKŁAD HERBATY 


Domu Zleceń Rolników 
Br. A. Gostkowski 


w Czerniowcach. 


Herbata, którą na składzie posiadamy, była 
„wyszezególniona na Wystawie krajowej 
870 r.,** a pochodzi z plantacji w Chinach 
wydzierżawionych pe moskiewskich kup- 
ców Br. Popowych z Kijachty. 

Stała się ona tak rozpowszechnioną w Ga- 
licji, że dla dogodności naszych odbiorców 
utworzyliśmy 70 składów filjalnych. 

Wszelkie przesyłki z głównego Składu w 
Czerniowcach franco. 

Ajentów posznkuje się. 3569 2—-2 


L. 3030. 


konkurs. 


Przy urzędzie gminy kr. miasta Stry- 
ja są posady kssjera miejskiego- 
z roczną pensją 00O zł. w. a. i posada 
kontroloru kasy miejskiej z roczną pen- 
sją 500 zł. w. a. % obowiązkiem złoże- 
nia kaucji równającej się pensji, do ob- 
sadzenia. 3585 3—3 
Kompetenci mają wykazać, wiek, mo- 
ralność, uzdolnienie, dotychczasowe zatru - 
dnienie, znajomości języków krajowych 
i niemieckiego, dokładną znajomość ra- 
chunkowości podwójnej, niemniej w ja- 
kim stopniu pokrewieństwa lub powino- 
wactwa z urzędnikami miejskiemi Stryj- 
skiemi pozostają. Prośby należy podawać 
do Urzędu gminy miasta a to do 20go 
grudnia 1871. 


Urząd gminy kr. wol. miasta. 
Stryj dnia 22. listopada 1871. 


wika Spiessa. 


Wydawca, i właściciel Jan Dobrzański, 


"Purvo [EZESE" 
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D r dt tad przez jubilera pod firmą Bielański, Bliższe 
ED a Hein En poważni EPO wyn E aie. D A l y k i "va GI & c 
p Ursachen ME, iua aerei EE owiadujemy się, że niejac 
doti va ge Mapag: a aw adć ERGO AŻ wydając ściyfikaty WE A w feh = 
ac 110 19 1x | R i J 5 A j A 7 oi J « 6 y 
ET Ordinationsaustali Raccahout arabskie im 


p. Delangrenier w Paryżu. 

Środek ten potwierdzony przez 
francuską akademię medyczyą, le- 
czy słabości żołądka i kiszek, przy- 
spiesza powrót do zdrowiu, wųma- 
Wf) cnia dzieci delikatne i wątłe, zaben- 
pieeza od gorączki tyfoidalneji cho- 
rób epidemieznych. 


für geheime Krankheiten 


(besoa ders SchwĂche) von 


Med. Dr. Bisenz, 


Stadt, Kurrentgasse 12. 
Tägliche Ordination von 11 4 Uhr. 
Auch wird durch Correspondenz hehandelt und 
werden die Medicamente besorgt, (Ohne Post- 
nachnahme.) 


EB" Selbstbelandiung geheimer Krankheiten 


na losy, przytaczają w takowych: że losy w eerty- 
fikatach oznaczone u nas są deponowane. 

Dla zapobieżenia wszelkim nieporozumieniom 
jakie z tąd wyniknąć by mogły, oświadczamy 
szanownej publiczności, iż z powyższą firmą w ża- 
dnej nie jesteśmy styczności, i że wspomnione 'cer- 


Nócóssaire Antibienorrhóene OP W Paryżu przy ulicy Richelieu 26; we a : i, R 
E SU O RA JE T aie S spice D. Mikoyeh i w en- tyfikaty bez naszej wiedzy w obieg puszezone 
belehreunden Instrucłionen für Seilsthohani erni pp. Z („BRE Ja PNIA U n j 
des Tripper ohne) weitere Ea M. 24 $ w Krakowiew aptece p. lrauczyńskiego ; zostały. 3092-83 
eziehen von der Ordiaatiousinsialt des I w Brodach u p. M. Kallak ; w Warszawie J j = 
Med. Dr. Bisenz, ib w składzie waterjałów aptecznych pp. Lwów 25g0 listopada 1871. J»yrekcj A. 


Mitglied der Wiener medic, Facultät ect, ect., 
Wien, Currentgasse N. 12. 
Preis: 10 (I, 6. W. 


Gallego i 5pirssa; w Poznaniu w aptece 
Dra Mankiewicza. 3145 > 12 


maeaea 


MAGAZYN 


tóWrów kolonialarch i wszelkich korzennych 
BATY i WIN 


najtańszych do najdoborniejszych, 


ŁAKOCI najwyszukańszych 


KOWSKIEGO 


licy Haliekiej Ni AlE A 


owy 10 
je szanownej Publiczności. 


r, 


Sprowadzając zawsze w 
w podobnym Magazynie zaż 
Życzenia, — przyjąłem 4 
borowej jakoś 
idąc, pochlebiam sobie 
szanownych P. T. od DE 

Dotąd nie miałem zwy ogłaszać się przez pisma publiczne, — szumne 
jednak sążniste anonse, zapeti ce ostatnią stronuicę dzienników doniesieniami 
o kolosalnych zapasach towar ” po cemach oznaczonych, maja 
cemi na celu tylko obalamucenie dobrej wiary 
kupnjącej publicz mści, powodują mię do przypomnienia się sza- 
nownym moim P. T. odbiore tutejszym i zamiejscowym, tem więcej, że 
będąc tej jesieni za granicą na pierwszych targach 
andlowych, pozawiązy wałem stosnuki z nowemi 


iwym czasie wszystko, czego szan. Publiczność 
pże, a chcąc i majwybrednicjsze zadowolić 
wadzać towary tylko wy- 
najpewniejszych —. ta drogą 
em uznanie niepodzielne wszystkich moich 
35 5 0-6 


czniam i wysełam niezwłocznie 


Lwow 17. listopada 1871, A. Mańkowski. 


000650%0609080800G000600: 


4 


6 


Woda przygotowana wedlug recepty od Indjan. 


©G0WG5000000G0900030880% 


DOGGOGEC 


= 


firmami, i skład mój uzuūupełmnilem do tego stopnia, Tylko 12 lub 13 4ł prawdziwy srebrny cylinder angielski z podwójna knperta , tanen- 
ż k ża > ci Ai & a *- sakiem ze złala lalmi i medalionem, 
i azdemu żądaniu zadość uczy nić jestem w stamie. Tylko 18, 20, 25 zł. prawdziwy srebrny anier angielski z podwójna koperta, łańcnazek 
Przy wyborowej, pierwszorzednej jakości towarów, ceny oznaczam stosunkowo JAR ? se Md CE Re YA W EEEE ma islniCI à 
A H . . F- M ko” sioe y PA wdziw angielazi rince o ELLEN silniejSz - 
najniższe, licząc jedynie na znaczny odbyt, — Zamówienia zamiejscowe uskute- Tylków Owiibe1 7 zł <fd zaa E tat ea AAU rosa oc ii dait 


OOOCOGOSCDABOSCCGO 


Leczy szybko i radykalnie najęwaltowniejszy ból zębów , zapobiega psnciu się zębów 


We Lwowie: apteka dr. Tytusa Zarzyckiego, apt. pp. P. Mikolasza; A. Berlinera, 
Ebenbergerx i Zygmunta Ruckera, handel p. Kleina wdowy, Jakóba Pipesu i p. Boni- 
facego Stilera. W Krakowie: pp. Górecki, J. Jahn, D. Feintuel, E, Stockmar apt. i Gold- 
wasser N. Redyk aptek., Siedlicki aptekarz w Czerniowcach. ; 
W Bełziep. Hrymak, w Białej p. Józ. Knaus, iE. Keler,w Bielsk u p. Stankoapt. w Bóbr- 
ce p. Czernik ap, w Boc hni F. Reiss, ip. Niedzielski w Brodach p, iuriinspam, M.5. Fran- 
zos w Brzeżanach p, Żminkowski ap.i p. B. Fadenhecht, wBuezaczu p- Kervel, i C. Le- 
wicki,w Chrzanowie p. Sporysz ap, WCzerniowcach p. Alth syn ap., i Ig. $Schnirch p. 
Rożański, p. Ritzinger, w Dobromilu p. Grotowski apt., w Dolinie p. J. Praunfelder 
apt, w Drohobyczu p. Dobrzyniecki apt, w Dynowie M. Koniecki, W Frysztaku 
p. N. Löw, w Gry bowie p. Muszyński, w Jaworowie p. Lachowicz apt, W Jarosła- 
wiu p. Nowakiewicz, w Jazłkowcu p. Twardowski apt., w Kimpolung u B. Sommer, 
w Kołomyi p. Rożański Max. Nowicki i p. Sidorowicz apt., W Krośnie Krysztoforski, w 
Krynicy p. M. Nitrybit apt., w Lutowiskach p. M. Koniecki,w Lipn iku p. Som- 
merfeld apt, w Manasterzyskachp, Zarski, wNowymTargup,. S. Laur, w Nowym 
Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa Ig, Garan i S. Lichtman, w Polskiej Ostrawie p, C. 
Weber ap., w Przemy ślu p. Gajdeczkai syn, p. Kozłowskii p. Machalski, W Przeworsku 
p. Switalski apt, w Radowcach p: B. Teichman, w Rawie p. Jan Distl apt., w Roz- 
wadowie p. Marecki, i Gabriel, w Rzeszowie B. J. Schaiter i syn, i Kilinowski apt., w 
Samborze p. Kriegseisen apt.. p. Riedl apt., w Sanoku p. J. Jaklicza wdowa, i p. R. 
Barth, i p. A. Beil, apt., p. C. Kopacz, w Stryju p. Krzyżanowski apt, i p. J. D. Mussenblatt, 
wSuczawie p. E. Botezat apt., w Tarnopolu p. A. Morawetz, p, W. Stachiewicz i Reid 
w Tarnowie p. W. T. A. Wielogórski, H. Koy i Reid i Karmin, w Turce p. A. Czyr- 
niański, w Wadowicach p. Fołtini Uhma apt., w Zaleszczykach p. Kodrębski, w 
Ztoczowie p. 0. Fadenhecht i Petesch, w Żółkwi p. Krzyżanowski i Nahilik. 


La 


Ostrzega się przed matactwem! 


Niedawno ogłosili kupcy zabawek dzieciecych i bazary, na- 
dajac sobie tyluł fabrykautów zegarków, sprzedaż zegarków li- 
chych i bezwaołościowech, jaku prawdziwe angielskie. Skargi, 
ktore nas dochodzą, powoduja nas ostrzedz ETE Publi- 
cznośe & tem samem uchronić ja od szkody. 

My gwarautujemy za każdy nasz zegarek na 5 lat na piśmie 
i = Anieli każdy zegarek, któryby mię nie podobał napowrót 
lub wymieniamy za inny, tem samem dajemy rękojmię rzetelnego 
postepowania. uk 

Skład nasz jesi największy w całej monarchii austryjackiej, 
a na składzie mamy najrzadsze zegarki. 


Cennik 


uajlepszych i najtańszych 


ZEGARKÓW 
2 w całym Świecie. 
Największa fabryka w Austrji 


PHILIPP FROMM 


Rothenthurimstrasse Nr. 9 naprzeciwko Wollzeile w Wiedniu. 


Za 90 ct. 
Tylko 7 z] prawdziwy cylinder angieiski, oü kamieniacb, zu szkiełkiem kryształowem, z do- 
"e. +e hrym łańcuszkiem ze ztota talmi, szkatułka ve skóry i 3letnia gwarancja na piśmie, 
Te zegarki ze wzgledu ua regalarny chód moge każdemu zalecić, i . 
Tylko 8 or zł prawdziwy srebrny cylinder angielski ze szkłem kryształowem, waka- 
y © , ‘te zówka sekund, z pięknym łańcusakiem ze złota taimi, dewizka i pi- 
smem gwarancyjnem, 4 
r $ J, srebry cylinder ze ztoła spreżyno da odskakiwania, mocne szkła krzyaztałowe 
Tylka 12 zł. z łańcuszkiem, medalionem EE tałmi i gwarancja. š 
Mali jęż 6 prawdziwy srebrny anker angielski, savonette z podwójna pokrywka, 
Tyłko 15 lvb 20 zł. pieknie wyrzynany, z łancuszkiem z prawdziwego złota talmi i gwaran. 


e 


~ 


bronzowy zegarek paryski. 


złocie talmi. Te zegarki maja przed innemi te zalety, że się nakrecajn lez kluczyka. Dò knide- 
go zegarka dodaje się łańcuszek ze złota talmi z medalionem i gwarancja. ; 
T lko 12 zł prawdziwy zegarek ze złota talmi, cylinder najnowszego faaanu, z podwójnemi 
y f * “ie gzkiełkkami krzyształowemi, werk zamknięty. » łańcuszkiem ze złota talmi, me- 
aaltonem 1 gwarancja. A 
Tylka 19 y} osadzony zegurek w złota talmi z podwójna kuperta, savonet, ze szkiełkami 
d mę i “te krzyształowemi, werk z niklu, z řańcuazkiem ze złota talmi, medaliouem, skórzana 
azkatulka i gwarancja. 
Tylko 12, 15. 17 zł mały zegarek damski, z czystego srebra pozłacamy, z łańcaazkiem 
y , 2y ' na Sayit 1 prawdziwego złota ta ih 1 gwarancja. k 
prawdziwy angielski w ogniu pezłecony srebrny chronometr, s po- 
Tylko 17 lub 18 zł. dwojna koperta, pięknie Emaliowany wraz z łancaszkiem Gd ałota 
talni ma ir "ll psz dzi ngielski znker srebrny o j5 kamieniach 
7 jlepszy prawdziwy angiels anker k o amieniac 
Tylko 11 lub 20 4 r. ; najpiekniejszym łańcuszkiem ze stota kolmi, medalionem, akarzaną 
szkatułka i gwarancja. R 


Tylko 19 do 22 z. 


Srebrny remontoar, bez kluczyka do Nakręcanin z tonenazkiem ze 


złota talmi i medali»nem, 


Wielki warsztat do reparacji. 


Stare zegary, poczęści drogiu pamiątki familijne, przyjmują się do reperacji. Ceny 
za reperacje 4 Óletnią gwarancją po zł. 1.50, 3, 5 do 10 zł. 
Jedyny i wyłączny skład 
prawdziwych angielskich zegarkóy KE. i E. Eiuanuei w Londynie. 
Zamianowanego liweranta Jej kroleskiej Mości Wiktorji, król. miści księcia Wales 
i księcia Edynburgu, Jego Mości Sułtana i króla Portugalji. 


Listowne zlecenia 


załatwiają się za pobraniem poczłowem lnb za nadesłaniem gotówki w 24. gedzinach. Na żądania 
mogą być wysłane zegarki lub łańcuszki do wybora za pobraniem naletyluści, a za niekupione zwró- 
cona bedzie kwota. 

J= Ceny naszych wyrobów sa niższe od wszystkich, o nadto nasze 
wszystkim podobnym zakładom. 


Wszystkich którzy nowe zamienić sobie życza. 
Wszystkich którzy atnre za nawe zamienić sobie życza. 3411 2—? 


Wszystkjch którzy liche za dobre zamienić sobie żyeza, upraszamy udawać sią da naa. 
== Stare złoto i arebro, jakoteż papiery panstwowe przyjmuja się pu cenach wedla korsu dzion 


Uhren- Fabrik 


Ph. Fromm, Rothenturmstrasse 9, 
Wien. 


urzadzenie przoduje 


uego. 


Redaktor odpowiedzialny Platon Kostecki. 


Z drukarni „Głazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla. 


le 


i krwawieniu dziąseł. Użycie codzienne tej wody, jak również Proszku kordyijer- Tylko 22 złoty zegarek drmski z łańcuszkiem, medalionem i gwaraneją. P 
l SUNIA osz! 0 SZEGO SA h KSF Po 
skiego zabezpiecza zęby od próchnienia, Metoda używania w polskim języku. ji f Wazysikie RE DOZ OOM od podobnych poillejszych 
Skład główny w Paryżn na ulicy Hauteville Nr. 61; we Lwowie w aptece p. Piotra Dalej : a p ; i mą, i 
Mikolasch; w Brodach w aptece p. Kullak; w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego ; w War- ||| Srebe. oyliader. z pow. R ać | TĘ: Graine, łańouazki po zł. 2-50, 3,4, 5, 6, 7, 10 j 
szawie w Skladach aptecznych pp. Fer. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; w Poznaniu w apt. *  Knker o 16 kamienfuch . . . . |a-15 „Złote lońenggki po zt, 16, 20, 26, 30, 25, 40, GO, | 
|. Dra. Mankiewicza, 3308 7—24 n n ze srebrna koperta +. « 20—23 60. 70, 80 80, 100, | 
É „ z podwójńą nakrywka . 18—23  Budzięj s zcgarem 7 zł. 
(namer, CI i iejazy > AWZ Ai: Budziki z Fegarém, które przy biciu znówiecajn 
i DODSON, t 1.6, . a A — świec zł. 
Do pana J G Popp " à tes dd w środku do na- an Budziki dla bezpieczenstwa, które przy budzenin | 
E a re C E a strzelają i swiecę zupulaja 14 zł. 
A d 5 D tomantoar z pod, nakrywka 5 Parzenie sudziki upka o w bronzie oprawne, | 
y » »  obożowy remontoar » . > » zł. 1Ź, 13, 14, 
nadwornego entysty Złote zwa damskie, emaliowane o 4. hd Prazne petruk. melodiony gaani = j 
. amięeniach. " ASM == lemi i s e romeln , raja naiła- c 
w Wiedniu Stadt Bognergasse nr. 2. »  %wgarek damski emaliowany z dias dniejsze kompozycje Straussa, Ziechrera. Ofen- | 
Od dwunastu lat cierpię na moeny ból zębów, jakoteż na krwawienie dziaseł, BEE kysz i NA Patoa let Rossini itp. O 4. orjoch 
używalem rozmnitych środków przez lekarzy ordynowanych jednakowoż boz skutku, k x z podwójn» nakry- a Albumy na Totogeaie zmuzyka zł, 8. 10, 18-15, 
aż w SEN roku wyczytałem ogłoszenie w „Raceoglitore* pańską Aune, RE ki ETNE a kam. . WES Hm rtg ami z muzyka 7 zł, 50 ct, | 
r la bocca (Anatecynow item taka Życiu jednej fiaszki m gemah Z dyament. 50— Zketuðki na oygəra ı muzyka 16 zł. 
per l e (R erynowa woda do ust) kupi hn ową, a po użyci sf aia i „ Akry z podwójna nakrywka , . 55—58  Mecestery damskie z muzyką 15 zł. 
uspokoity się boie, krew nie uchodziła a dziąseł, a w krótkim czasie pełnie wy- g „ že złota kóperta 65, 70, 80 120 Zegary pondułowe whasnege wyrebbu z Głetnią ! 
zdrowiałem. i . n p asy krzyształowemi 45—74 Koramie : j 
Niemogę przeto pominąć, abym panu nie wynurzył najszczersze podziękowanie za do- ” p amskie i EEEE: SB Codzieunie do nakrecania . , . 10, 1f, 12 zł. 
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